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| AE RODINA ói widno: | szości ministró dł. z dziennego po- 
dla „polityki i pracy, narodowćj widno: |szości ministrów zszed M 
A FAR ae A „dając: narodowi, na rządku, jedńakże zawiera ustęp, w któ- 

48 «przy „| UaJą rym wyraża przypuszczenie, że Polacy 
mocy: tych «wywalczonych zdobyczy, odstąpiliby od żądań rezolucją objętych; 
możność rozszerzania mamya a Koło polityczne uważa. sobie za obo- 
ic oi ‘ò miljony piersi ludzkich. | wiązek zaprotestować przeciw temu przy- a ; ; i 
IG MG LEW A ostulata „ poli- oda 4 w przekonaniu, że delegaci i A P DERAN 15 stycznia, nastąpić mogą aż do pewnych granic, w Deklaracja czeska żąda wyraźnie cze- 
O RYSY, APIRIL] kim narod nasi protest ten w zupełności podzielają}. [l eatr—cisza politycz na— SWAT|tóm zaś zgadza się z mową tronową, by|skiego państwa; czyż na podstawie 
tyki,. woli, nawet instynktu narodowe- wydział Koła uchwala, ażeby całą niniej. | karna wałowy.] — Dzień 13-ty stycznia | takie zmiany dokładnie zbadać, o ile po- dawnych czeskich praw politycznych mo- 
go — 0d których wszystko: imne za- | szą rezolucję przesłać delegacji na ręce | bedzie na długo pamiętnym Poznaniowi, tęgi i jedności państwa nie- naruszają. | gli deklaranci to uczynić? Nie, (Oklaski). 


minająca czasy polskie. Kazał ją więc| Wiedeń. [Rozprawa adres owa spokojenia właściwych. potrzeb pojedyń- 
zamazać, a natomiast wymalować św. Je-|w izbie panów. Dokończenie]. — H a.r- | czych krajów. Najlepszym śródkiem na dą- 
rzego, który tym sposobem pomiędzy gre- |tig: W projekcie do adresu większości nie | żenia, poruszające się po za obrębem 
ckimi bogami figuruje. mogę znaleźć bezwzględnego odrzucenia | konstytucji jest ighorowanie; ktoby 


a 


Obecny stan sprawy. polskiój, 
Wda VI. | 
Trzeźwy historyczny pogląd, nie znosi 
żadnego „gdyby*. Tylko zaś to je- 
dno' słowo uratowałoby loikę i pozy- 
cją tych, którzy stojąc ną gruncie ja- 
łowćj negacji i potępienia, bezustannie 


pojednania. Adres mówi raczój, że zmia- | zaś przeciw ustawom wykraczał, tego na- 
ny konstytucji w drodze konstytucyjnój |leży odeprzeć i ukarać, `) i 


c ne ) wisko, 0000 z jój prezesa.* a nawet może być datą rozpoczynającą | Moj panowie, gdzież takie zmiany odrzu- Rezolucja:galicyjska d ozna z pe- 
cofają się do tego, coby się było stało, Dla objaśnienia na przykładzie, przy- | - - nową dla nas epokę. W tym dniu towa- | cono? Bramy drugićj izby stoją otworem | wnością wszelkich względów, ja- 
gdyby część narodu, zostająca pod patrzmy -się "Galicji. Od. zaboru .aż. do Warszawa 13 stycznia. rzystwo dramatyczne pp. Nowakowskiego | dla tych członków, którzy się wybrać po: |kie się tylko z interesami państwa. 


zaborem rossyjskim, nie była podnio- 
sta powstania w r. 1830; gdyby za- 
miast powstania w. r. 1868 była, się 
rzuciła w panslawistyczne objęcia 
margrabiego Wielopolskiego i. t. p. — 
Nie wdając się w taką „gdybo wą” 
kazuistykę, uznajemy poprostu, że jak 
w ogóle w Świecie, tak i w dziejach, 
tak. i w polityce, odbywa się tylko na- 
turalne działanie przyczyn i skutków. 
Totychczasowe nasze porozbiorowe dzie- 


i Sztengla, które ma stanowić w przyszło- |zwolili, ale pomimo to nie przyszli. Czyż | pogodzić dadzą. Podobne żądania sta- 
ści stały teatr poznański, dało pierwsze | więc ci, którzy się dali -wybrać i wybor-| wia: Tyrol i Kraina, ale żaspokojónie ich 
przedstawienie. Po prologu wygłoszonym |com swoim zaraz „Z góry oświadczyli :| sprzeciwiałoby się istnieniu państwa. < 
DoZ BANI Nowakowską a przyjętym przez „Wybierzcie -nas, my: nie pójdziemy |*-— Adresowi naszemu- zarzucają brak du- 
dbył si pig; | | publiczność z zapałem, rozpoczęto przed- mają prawo żądać ód nas, byśmy do nich | cha pojednawczego. Słowa 'o tóm nie mó- 
co postawiła? Oto: obok, karykatury W sobotę odbył się nareszcie w ratuszu | stawienia’ soóniczne arcydziełem Hredry [się udali i to z prośbą, by życzónia swe wią, ale izba jest nim zawsze przejęta. 


bal, o którym w czasach, ostatnich tyle | „Zemsta. za mur graniczny.“ Szczegółowa | wyjawili? Nie, zostajem na gruncie pra-| Konstytucja poręcza równouprawnienie 
sejmów, stanowych czasy :te zmarnówa: |gądano, i z którym wiązano tyle nadziei. | krytyka” tego pierwszego przedstawienia | wa i konstytucji; mówimy: Kto tg "żyć | dażodowóści, BOCA 


ne, przyniosły jedno tylko towarzystwo | Skończyło się oczy ka na niczóm. Ini- byłaby tu może zbyteczńą, tém więcćj, czenia, niech je wniesie w formie legalnćj. |ale równe uprawnienie zawisło od 
kredytowe ziemskie. Ale jakież ono |cjator balu, prezydent eop, a że tak publiczność jak i artyści byli pod| Witamy wszyscy z radością postępowa: |równego uzdolnienia. Pracujcie 
ło: jakich warunkach? wiedza |W udaniu się jego własny Interes na wzglę- | wrażeniem uroczystego aktu otworzenia |nję rodaków. szan. preopinanta, którzy ży-|tak jak Niemcy. a będziecie mieli 
było i w jakich waru 3 1. ż | Wa J o : 
Aa TAIE GO T aj do- |42: rozsiewał pogłoski, że festyn ten| teatru polskiego ; z jednój więc strony pu- | czenia swe w drodze legalnéj wnószą. Z|jprawo do takiego samego stano- 
t0.. yaayagy „dokładnie, bo, wczoraj, do jbędzie hasłem do ustępstw, jakie rząd |bliczność przyjmowała wszystko z zapa” |tóm łączymy zarazem najgłębsze nasze |wiska. IION ETON IGOE i 
piero właśnie ci, których. ono przywi- | poczynić zamyśla.: To dało powód mniéj łem; z drugiéjo pod wrażeniem chwili wy- | przekonanie, że ci, którzy legalną drogą | Niemcy nie chcą uciskać! ale i sami u- 
lejami  obdarzało,: cio sami z właśnój „doświadczonym do: niezliczonych gawęd i|silano się, aby jak najlepiój pokonać nie- postępują, przy rozważaniu, czy: życzenia | ciskani być nie chcą, nie'chcą służyć nie- 
woli, uznali potrzebę zmienienia go Z JA tonomia dozada jednali z Se małe trudności, jakie przedstawia wymie- pojedyńczych części państwa z dobrem cywilizacji: Hasło" muiójszości jest: ponę- 
;tuntu — według tego, jakie zmiany |50% przyjmowali wszystkie te pogłoski; i| niona: sztuka. Jednakże już dziś należy I całości pogodzić się dadzą, nie opuszczą |tne: „Zwyczajna rada państwa ad h00“ 
Pini ół a ET i` w umysłach zdaje, się, że, się nie pomylili. zanotować, że siły -męzkie naszego towa- legalnego 'stanowiska słuszności! i! konie- | Dawniój chciano „Nadzwyczajnój rady pań- 
ZUPA: SRORBCARMSENAR ul (UNEK Na. balu nie mówiono nie, coby spraw | rzystwa dramatycznego nie dorównają, żda- 6znój jedności monatchiji: © stwai.*" Teraz: więc zabielóno słowo „nad. 
w skutek. politycznych starć: 1 zwycięz= | kraju dotyczyć. mogło; spełniono' tylko|je się, kobiecym i temu brakowi trzebaby | Nie < chcemy zmian konstytucji wprost | zwyczajnój* i dodan „ad %9c.* (Oklaski 
twa. postępu. Ale jak me MOŻNA WIM? |taasty na cześć cara, wypito trochę lichó- | nadal zaradzić, W. dzisiejszym śwym skła- | odrzucać, ' ale nie chcemy ich także wy-|i wesołość), © 5 GIU B BASY) 
Galicji, że nic nie zrobiła, bo skrępo- go, wina, potańczono z kobietami wątpli- dzie, wątpimy „czy towarzystwo nasze mo- 
wana Staremi grzechami, nie mogła, i|Wój opinji ii -- na tóm koniec. Dziś już | głoby pokonać trudności : utworów wię” | leko idące zmiany poczynili, Wotum mniej- dńą jest izby: panów, wprawdzie także 
dzisiaj dopiero do produkcyjnój pracy |Uchły gadaniny o. błogich reformach; | kszych narodowych. i obcych, ` które ta |szości. zgadza się. zupełnie z memorjałem |nie jest wolną 0d wszelkich ` niebezpie- 
HCP kt zen nastąpiło rozczarowanie, - wszyscy znowu | scenie poznańskićj. powinny się pojawiać. mniejszości. ministerstwa, a. memorjał- ten | czeństw, ale jest drogą prawą, (Okl) 
zabierać się poczyna; tako samo cj mają przed oczyma smutną rzeczywistość. | Tymczasem- jesteśmy: zadowoleni z tego | doradza koronie: bardzo ryzykowną próbę, Piobeńowi „ea: STA 
jasném, że część Pena pod eo A Pobór do mojek się iR AGA co już mamy à nie soepie a UE po którćj się sami autorowie tylko: spo- 
rossyjskim biła się póty, aż" sobie mo- |dna z najdotkliwszych. klęsk, jakie * kraj |i 6zynna dyrekcja. będzie się starała za- 
> As. SĄ SCR 3 ; ; fra rekruta jest| spokoić powyższe wymogi, nie karmiąc 
żność ` wewnętrznego rozwoju. wywal- |dotykają. Niedość, że: cy PASE POOR IDO! s JEDE i 
: - |bardzo znaczna, lecz: jeszcze wciąż” wy- publiczności farsami lub samemi francuz- 
CZ. ła. DER N i „|bierane są jakieś: zaległości z lat poprze- | kiemi zabawkami, ale przyzwyczajając ją 
-Dzieło takie nie „mogło się dokonać dnich. Niema potrzeby dodawać, że żadne | do pożywniejszego i szlachetniejszego po- 
bez. wielkich 'strat i ofiar. "Ale żeśmy zaległości nie istnieją, i że wymysł: ten| karmu. - BASY, 
równie wielkie odnieśli zwycięztwa, |służy tylko do upozorowania poboru prze-| Komitet. teatralny odbył: już zapowie- 
czują: to" najlepićj ‘sami Moskale i dla |wyższającego siły kraju. Lecz niedość, żełdziane w ostatnićj mój korespondencji po- 
tego to, żeby je zneutralizować silą się kraj traci tylu ludzi; możność wykupienia siedzenie, na któróm; opuszczając myśl 
É: 1r SDE i A ia i sila 8 od zaciągu nie mniejszy przynosi u-|na ogólnóm zebraniu przyjętą, porozu- 
ną materjalne wyniszczenie kraju i si „Y|szczerbek. To prawo ‘okupu obrachowane | mienia się z: teraźniejszym dyrektorami 
się na. to, aby przemocą fizyczną zni- | zostało na wyciągnięcie pieniędzy od chło- | co do dawania stałych przedstawień, wró- 
iszczyć prawa. i zdobycze moralne. Hi- | pów, „a których rząd czuł trochę uciuła- | cił do pierwotnój myśli wybudowania gma- 
storji jednak’ hie! eofhą — a. lubo. to |nego unaza, i którzy a. rzeczywiście tj chu teatralnego za pomocą składek, akcji 
DIR SOLI E a SE 0 2 że. prze- | 9284 kilku lat ostatnich zupełnie z niego|i wieczystego. abonamentu na loże. Wie- 
pakgtenter 453 które najsrožazę prze siẹ_wyzuli. i czysty abonament oznaczono na 3000 tal. 
silenie zemsty przypadło, może się ugiąć 
pod ciężarem chwili; da jednak Bóg, 
że naród i tę ostatnią próbę wy- 
trzyma. 


strasznego. róku 1846 i chaotycznego|- 30: [Bal — Pobór do wojska; — 

roku 1848, 6prócz małego epizodu z FPE POWA EC p 
; oka (| sA (83 A ceuzury. Cz owy gwart. — ' )@ ~= 

sA Toon RT byta aia spokojną luśze. — Moskiewski artyzm.] < 

a raczćj martwą. I czegóż dokonała, 


o organicznćj pracy, przeciw którćj 
nikt nigdy: u nas nie polemizował, i 
którym nikt nigdy u 'nas nie przeszka- 
dzał, cały niemal wiek ten ma cha- 
rakter czynnego oporu, zbtojnćj walki — 
a usiłowania powolnój pracy, począ- 
wszy od Tyzenhausa do Andrzeja Za- 
mojskiego i Kronenberga, są raczćj 
epizodami tylko i usiłowaniami osób, 
nie zaś całego społeczeństwa. To jest 
fakt, to jest skutek, który widzimy. 
Nie pomoże tu ani triumfowanie, ani 
lamentowanie, a należy raczćj, chcąc 
te dzieje ocenić i: wyciągnąć 'z nich 
naukę dla przyszłości, szukać gdzie i 
jaka jest przyczyna takiego skutku. 

I oto widzimy, że na piersiach na- 
rodu. ciążyły brzemiona starych grze- 
chów, tych, które Polskę o niemoc i 
upadek: przyprawiły. a ZE. 

Widzimy, że wszelka "myśl, wszelka 
wola i ruch narodu był. skrępowany 
temi pozostałościami dawnych: wieków, 
Sumienie narodu -nie' pozwalało mu 
spokojnie i cierpliwie znosić cegiełkę 
do cegiełki na budowę: przyszłości na- 
todówćj — a nadto było to fizycznie 
niemożliwóm, i nie było żadnój rękojmji 
powodzenia. Zamało było rąk i głów 
do takićj* pracy. Do 'każdego dzieła 
potrzeba przedewszystkiem moralnych 


woływać, kiedyśmy dopiero niedawno 'da-| “Droga, którąśmy: wybrali, a która go- 


-[Rożprawaą specjalna.] TKa Lobi 


żąda, by .ptzedówszystkiem ustęp 5. dy- 


do mniejszych rozmiarów sprowadzić zdoż ) 5:d 
; skutowano. Wniosek ten upada. 'Ża nim 


ła. My wszakże nie życzymy sobie ryzyć POOR ar aa ee ZERA 
kownéj próby; "my mamy. podstawę: pra- 8 pipa suity a r 
wną, nadaną i potwierdzoną przęż cesa-| . Bar. ichtenfe1s: Wnioski mniejszo- 
rza, którą nawet ci przyjęli, którzy dotąd ści. prowadzą do zacieśnienia ducha 'mo- 
nie przyszli; bo przecież przez 6 lat: za- | Wy tronówój.! Izba” nie śmie: i nie może 
siadali w radzie państwa; sami: przyczy- przyznać, że dotąd błądziłaj; toby jéj u- 
nili się do uchwalenia, niektórych ustaw, bliżyło, a do tego nie chce: się przyznać. 
kasaty naa] E 3 
ie zmiany. sumiennie rozważymy,oa: jee| mi C 1 'a16 g8 tj 
żeli ER się dadzą z dęba pa dotychczasowe jéj postępowanie; przecież 
|stwa, przyjmiemy je, ale nie chcemy zmian|i' mniejązość. do: izby: należała: i należy i 
na pierwszym planie stawiać i nie chce- | sama siebie» pewnie! poniżać „nie zechce. 
my natychmiastowych zmian, choćby wfpię:| Ustęp pierwszy przyjęto według finiosku 
kne przystrojonych szaty. © =., o> ii| wiekszości; przeciw niemu głosowało 25. 
"Oto jest, różnicą między większością i| Do alin. £ wnosi ka. Lobkowitz po~ 
mniejszością. (Żywe oklaski). n opra 
_ Po zamknięciu rozprawy ogółnój. spra- ksi swoich pea PA AEE 
wozdawca Ant. Auersperg zabiera głos: "Dr, Hein SBE R 30 Ew ołów TE 
„ Wszyscyśmy o tém wiedzieli, 2e zada- tencji swśj nie przekroczyła y przypuszdjo- 
nie teraźniejszćj sesji będzie bardzo tru- nie’ mniejszości: jest © zbyt: Śmiałe, Sprzóć 
dne. Mowa tronówa nie jest Programem | ciwia: się. poprawe i. ostrzega: pržed jéj 
o a aaa w obecnćj segji, i przyjęciemn:o> *vw'otalw tdósodó w. YOS 
zapytaniem korony zwróconóm|. K3 Lob . Łomabaii GR tab 
NP PNA ONA CZA AGA 0 
należy? Na to jasno odpowiedzieć mamy. petencji nar a J 400A6% 
„ Rewizja. konstytucji dopiero niedawno Za wnioskiem mniejszości głosowało”25, 
się odbyła. Czyż Austrja nigdy nie ma między: nimi .ks. Hohenlohe, :w.'ochfnistrz 
wyjść ż tego prawnopolitycznego odmętu? | cesarski: siew. gli CUIV. roaildod 
Czyż obecna konstytucja wielkich rezul-| -Do ustępu '600- obstawaniu' 'ptzy 
tatów wykazać nie może? Cóż więć jest konstytucji i odmawiania dalszych kon- 
przyczyną ciągłego parcia do zmian w cesji wnosi mniójsźość poprawkę, "że 
konstytucji? Bezwątpienia brak poszano- zmiany wzasadniczych ustawach 
Y się je- |całój Po zié tan strz] ją- | Wania dla ustaw. . ża: aństwa na rzeezstronnictwa sto- 
dnak, że przy protekcji uda mu się tań-|dzimy, że mniejszość w gabinecie a wię-| -Prezydent „rzeczypospolitćj amerykań- |ją cego. poza obrębem konstytucji 
szym, kosztem się okupić. kszość: w monarchji zwycięży, bo inaczój |skićj powiedział, że „najlepszym środkiem uskutecznione być mają, 6 ile 
Weszły tu. w modę włoskie kapelusze, |źle będzie z niemi, a przez ta do czasu |do przeprowadzenia zmiany ustaw szko- przez to petęga państwa nie ü- 
czasem z piórem. Policja wietrzy w tóm|i z nami. dliwych, de ścisłe i surowe ich zastogo- cierpi: 91] BOSO 15483 
już spisek, a właściwie nową sposobność Życie „towarzyskie wzmaga się u nas | wanie,* zyż u nas przyszło do tego?) —| Hr. Kuefstein przemawia za popraw- 
obławiania się i zaczyna noszących takie |w ostatnich czasach w Poznaniu i okolicy. | Ustawy najwięcćój przeciw tym się zwra- | ką mniejszości. Mówca 'obstaje także za. 
kapelusze wzywać do śledztwa. Mieliśmy. już. kilka kuligów, wieczorków, cają, którzy ich nie chcą użnać. Ale czyż |konstytucją,  ale--chciałby także! zadowó- 
ij o JOB 1 LASI objęła ster rządów ; — przeto Ciekawą, czysto moskiewską sztuczkę [tak że karnawał tegoroczny, jak dotąd, | dlatego dla złodziejów, którzy także |ienia pojedyńczych krajów.) 000. 
tylko okup krwi dał nam równoupra-| Koło polityczne uznając program obję- | popełnił tu właśnie prezydent Witkowski. |świetnie się rozpoczął. Lecz zdaje się, że|pewnych ustaw uznać nie chcą, ustawy| . Bar. Lichtenfels: Polacy, Czesi, Ty-' 
wnienie stanów, równouprawnienie wy-|ty memorjałem większości ministrów za | W dawnym pałacu prymasowskim, zamie- | długość tego karnawału: i obok nieuro-|te tak długo zmieniać należy, dopóki się rolczycy, : Trjestyńcy, Słoweńcy, Gorycyj- * 
znań, uwłaszczenie i usamowólnienie | zgubny tak dla kraju naszegó, jako tóż nionym obecnie na koszary, była znako- | dzaju nizkie ceny, każą umilknąć zabawom |ich nie zadowoli? (Wielka wesołość). Nie czycy chcą odrębnego stanowiska; przy- 
włościan zdjął z piersi narodu te klaț-| dla Państwa, wyraża przekonanie, iż wo- | mita freska, przedstawiająca Olimp grecki. | jeszcze przed popielcem, chociaż stemu |chcę tém. ubliżyć prawnopolitycznój opo-|zwolenie na to byłoby: przyjęciem feda- 
O CY KAC EAST © CAC | bec tego kierunku Galicji nie pozostaje, | Witkowski kazał ją zdjąć i przenieść do |sprzeciwia się staropolskie przysłowie: |zycji. — Wszystkich stronnictw pogodzić |ralizmu, «ciosem wymierzonym "w samo - 
wę, którą mu historja pozostawiła, jak tylko zająć stanowisko opozycyjne. |siebie do ratusza. Znajdowała się jednak | „choć bieda, to hoc!“ | iwo: $ 


' dw. ST, 7 z m o í nie podobna. serce Austrji: ipot 189 14891 
przywrócił mu równowagę sił. i otwarł|' TI. Zważywszy, iż lubo memorjał mniej-|na niój cyfra S(tanisław) A(ugust), przypo- nr Konstytucja dosyć zostawia pola do za-| .Ż adne zżądań, wyraż onjek w 


Odbiciem zajść petersburskich jest are-|za lożę. Jakkolwiek coś podobnego egzy- 
sztowanie tu kilku Moskali. Podobne are- stuje w teatrach włoskich, wątpię jednak, 
sztowania miały miejsce. w Białymstoku, |czy ta myśl jest: u nas praktyczną, raz. 
Wilnie i innych miastach, o czóm dowia- dlatego, że nie znajdzie się zapewne zna- 
dujemy się od przybywających ztamtąd. |czna liczba osób, któreby taki. abonament 

Dotychczasowy dyrektor prasy, jenerał j podjąć. mogły i chciały; powtóre dlatego, 
Pawliszczew, zastąpiony ma być wkrótce |że suma na to oznaczona, jakkolwiek na 
przez jakiegoś Fuchsa. z Petersburga. nasze stosunki. dość wysoka, nie: odpo- 

Awieżego gwałtu dopuścili się Moskale | wiada zupełnie dochodowi z takich lóż, 
na jednym kupcu tutejszym, najspokojniej- | który powinien o wiele przewyższać pro- 
szym człowieku, który:monetami staremi | cent tćj sumy. To tóż zdaje mi się, że 
handluje. komitet miał na myśli, że ledwie kilku 

Na donos, że tenże zbiera i sprzedaje znajdzie się, takich abonentów, którzy nie 
monety polskie srebrne z r. 1831, stempla |przyniosą ujmy dochodom teatru, a w ka- 
polskiego, wpadli, zabrali co było, i ska- żdym razie przyczynią się do prędkiego 
zali go na 1000 rubli kontrybucji za han- urzeczywistuienia myśli wybudowania gma- 
del rzeczami rewolucyjnemi. chu. teatralnego. ; 

Napróżno .się tłumaczył, że handel mo-| W polityce cisza.. Oczy nasze zwrócone 
netami nie jest zakazany; że już jako na|na Wiedeń, bo najważniejsza sprawa dla 
srebrze jest na nich ażjo. Zdaje się je-|całój Polski dziś tam się rostrzyga. Są- 


im” zę roctdoż 6 a e 0 NO i A 


Wiadomości polityczne 
„4 korespondoncje. 


stwy narodu były rozdarte spółecznemi 
waśniami, wyznania: stały naprzeciw 
siebie z wzajemną nienawiścią, najli- 
czniejsza część narodu pozostawała vi 


Kraków.. [W kole politycznóm] 
przychodzi dzisiaj sprawozdanie z wnio- 
sku 0. mamorjałach. Wydział przedłoży, 
ai ida 3 jak się dowiadujemy, pod obrady koła 
jarzmie i ciemnocie. I oto przyczyny, następującą. rezolucją; 
które spowodowały jako skutek stule- 1. „Zważywszy, iż większość ministrów nie 
tnią walkę. Bo przedewszystkiem mu- uznaje potrzeby. i możności porozumienia 
Sn piej MALI I LANIE 
złe i naprawić, musiał się zaopatrzyć zadosyćuczynienia słusznym żądaniom Ga- 
w zasoby moralne przez przywrócenie licji; . | 
ładu i harmonji w społeczeństwie, przez| zważywszy, iż większość ministrów. ku 
prawne i faktyczne załagodzenie wszel- obronie nawet dzisiejszój konstytucji go- 
kich waśni domowych, licząc na to, że ‘ora Jest użyć środków antikonstytucyj- 

i | i czaj. | PIO ; 200 r DAS 
TEE śię oF sa akte jest” SBa zważywszy, że ta większość ministrów 


T ; inae A s p P aaa aranana aeaa eas 
katowi powierzyła sprawę? A któż zape- | stąpił. Czynią zaś to adwokaci nietylko dla|dołać sąd, choćby na sali audjencjonalnćj 
wni stronę, że podpis adwokata umieszczo- swojćj dogodności, ale głównie i przede- | w całym komplecie. był zgromadzony ? 
ny na piśmie, istotnie od adwokata po- | wszystkiem dla dogodności sądów, co wię-| Nigdy! zwłaszcza, jeżeli się zważy, że nie- 
chodzi, jeżeli pomocnik jego, złoży wszy ta- cćj nawet, czynią to dla dogodności stron | które pisma sporne z powodu ważności lub 
kowe na stole, czemprędzój wychodzi i sę- | przez siebie zastępowanych. To co szano- większćj objętości sprawy wynoszą czasem 
dziemu nawet nie daje możności przeświad- |wny autor nazywa nadużyciem, jest wła-|po kilka arkuszy, i że nieraz samo rozpa- 
czenia się o tém, czy to pismo przyniósł |śnie pożyteczną bardzo korekturą nieprak- | trzenie się sędziego w jednój tylko sprawie 
adwokat, czy inna jaka osoba? Tstotnie | tycznego przepisu dzisiejszój ustawy sądo-|i w poprzednich protokólarnych wywodach, 
przykre wrażenie sprawia widok izby są-|wój. Że tak jest, okażę najlepićj żywym | oraz wysłuchanie ustnych wywodów stron, 
dowćj w'dzień audjencji. Kilku” sędziów przykładem, wziętym z praktyki krakow- zajęłoby cały czas na audjencję przezna- 
krzątających się w zakłopotaniu w obec skiego sądu krajowego, którego członkiem | czony i że brakłoby czasu do zadykto- 
grona młodzieńców bez firmy, od-|jak śmiem domyślać się,*jest może szano-|wania przez sędziego tych wywodów 
powiedzialności i rękojmi. Mamy o- wny autor wyż wzmiankowanego artykułu. | do protokółu. Skutkiem nieochybnym ta- 
bowiązek domagać się od władz wyższych | Otóż sąd krajowy krakowski odbywa au-|kiego postępowania byłaby jeszcze stokroć 
usunięcią nadużyć tąk wielkićj wagi!* | djencje sądowe dla spraw spornych prze- | większa powolność w toku spraw i stokroć 

Nie wątpię, że te wykrzykniki nietylko | znaczone tylko raz na tydzień, mia-| dłuższe ich trwanie, niż obecnie. 
między obrońcami ale, i między praktyczny- nowicie: w każdą środę. Na każdą taką au- Młusznie więc i to z obustronną korzy- 
mi sędziami musiały wywołać ironiczny u- djencję, która trwa od godziny 10 do 1|ścią, tak'stron jak i sądów, ignoruje prak- 
śmiech na usta. Jakto, więc szanowny au- | po południu —zatóm przeztrzy godzin,|tyka sądowa od dawien dawna „ów nieprak- 
tor na pierwszy atak przeciwko falandze | przypada w przecięciu po sto pięćdzie-|tyczny przepis ustawy sądowćj i dozwala 
obrońców krakowskich nie umiał większe-|siąt, a czasem nawet i więcćj spraw. Ka-|adwokatom przynoszenie do sądu goto- 
go wykryć i wykazać z ich strony nadu-|żdćj takiej aydjencji przewódniczy jeden|wych wywodów na piśmie. Zyskuje na tóm 
życia nad powyżćj wytknięte? radca sądowy, mając sobie do;pomocy przy- |sąd, gdyż członkowie jego czas swój, któ- 

Lecz zastanówmy się nieco nad tém „tak f danych dwóch lub trzech ;adjunktów i au- | ryby inaczćj wyczerpywać im musiały same 
wielkiej wagi nadużyciem,“ i wytłumaczmy skultantów. Wszystkie te daty, są auten- aydjencje sądowe, poświęcić .mogą przygo- 
szanownemu autorowi; to, co mu zdaje się |tyczne i szanownemu autorowi żapewne towywaniu referatów na sesje; zyskują na 
być niewiadomóm lub niezrozymiąłóm, O-|dobrze znane. Otóż oparty na tych datach |tóm i strony, bo nietylko proces z więk- 
óż najprzód trzeba wiedzieć, że „naduży=| pytam się: Gdyby: ów; tak gorąco bronio- szym może się toczyć pośpiechem, 0 ile to 
cie“. powyżćj, wzmiankowane popełniają nie | ny przez szanownego autora przepis usta- przy naszćj niedołężnój procedurze jest 
sami tylko adwokaci w Krakowie, lecz czy-|wy sądowój, że wszelkie wywody stron | możliwóm, ale i sprawa z większą może być 
nią to adwokaci w całćj Austrji, a wzglę- [spornych przez samego sędziego do proto- | opracowana i przedstawiona gruntownością, 
dnie w całej Przędlitawji, gdzie tylko maļ kółu winny być dyktowane, ściśle. i dosło- |jężeli wywód przygotowuje się w kancelarji | 


Tyg o dnik prawniczy, | powiedzieć, ku wykazaniu z jednćj strony|nowi o naruszenie spokojnego posiadania 
| ogromnćj niepraktyczności owego przepisu; łąki przez skoszenie trawy. Skargę tę wnie-- 
BEUDE ustawy sądowéj, a z drugiéj strony poży-|siono do sądu. dnia 2 lipca 1869 do L. 
teczności owój przez wszystkie prawie sądy |2,978 z wydatnym bo dwa razy podkreślo- 
austrjackie (w samym nawet Wiedniu, tóm nym napisem: „bardzo pilne'w przed- 
centralnem ognisku wszelkich władz sądo-| miocie naruszenia posiadania," ti- 
wych) przyjętój praktyki, którą szanowny zasadniająć nadto tę: pilność: w osnowie 
autor nazwał „nadużyciem adwokatów,“ | skargi tą okolicznością, żę pozwany sko» 
a którą ja nazwałbym „dobrodziejstwem * szoną przez siebie bezprawnie trawę zabrać 
zasługującóm miasto potępienia na wdzię-l zamierza. Skargę tę dekretowano rezolucją 
czne uznanie ze strony szanownego autora,|z dnia 15 października 1869 do roz- 
który albo jeszcze bardzo małe musi mieć prawy na dniu 20 stycznia 1870 odbyć 
doświadczenie w praktyce sądowój, albo się mającćj. Nie jestem człowiekiem zło< 
tóż tak dalece przesiąkły jest duchem biu- śliwym i nie chciałbym nikogo narażać: na 
rokratycznego* formalizmu, że. w praktyce otrzymanie „nosa“ — dlatego: sądu nie < 
woli stósować martwą literę, niżeli ducha wymienię; — wszelako - przeciwstawiając 
ustawy. Szczupłe jednak ramy, któreście temu autentycznemu faktowi. przepis $.-3. 


„Z poważnego źródła otrzymujemy nastę- 
pującą odpowiedź na nadesłany nam arty- 
kuł „z obozu sądowego,“ którą zamieszcza 
my z tém nadmienieniem, że co do téj 
kwestji zamykamy niniejszóm polemikę. 

„o = (Dr. W. W) W numerze 245 Kraju 
2 dnia 23 grudnia 1869 zamieściliście ar- 
tykuł nadesłany wam z obózu sądowego, 

w którym autor zapowiedziawszy na wstę- 
pie, że mówić będzie „o nadużyciach, 
jakie wkradły się w postępowanie obroń- 
ców stron spornych—* nie mało zaostrzył 
moję a zapewne i wielu moich kolegów cie- 
kawość, oczekujących z trwożnóm uczuciem 
groźnego aktu oskarżenia. Atoli ciekawość 
nasza doznała zawodu a trwoga okazała 
Się zbyteczną. Bo słuchajcie łaskawi czy- 
telnicy, jakiem to „nadużyciem* cisnął 


prawniczego, każą mi poprzestać na powyż. | zorjalnych stanowiący: „W sprawach o; na- 
szych uwagach, tém bardzićj, iż Śmiem | ruszenie posiadania z jak największym ` 
Peypuszczać, że wystarczą one dla czytel-|poS$piechem (auf das schleunigstey po- 
ników do wydania sądu, po, czyjćj stronie | stępować należy,“ — tudzież przepis $. 6.: 
Jest słuszność, í tejże ustawy: „Sędzia winien „obydwie stro= 
Szczupłe ramy tego tygodnika są takżełny wezwać na najbliższy, a: jeżeli można 
przyczyną, że nie mogę już dzisiaj stanąć|ua ten sam dzień," Śmięm zapytać sza- 
w obronie zaczepionych także przez szano- nownego autora: ażali tóż w.przytoczonym 
wnego autora „pomocników adwokackich,“ | fakcie niedopatrzy. znamion „nadużycia“ =: 
owych tak zwanych przez niego „młodzień-|i czy przez wzgląd na wiadomą « prawdę 
ców bez firmy, odpowiedzialności i rękoj- |ewangieliczną o belce i źdźble, nie:zechce”_ 


i tz » b 


mi,“ do których szanowny autor widocznie na przyszłość, nieco pobłażliwićj, patrzeć 


obrońcom. Oto przypomniawszy przepis y-| 


yła łój coś cierpi, czego przyczyny nie chcę docie- na popełniane: przez adwokatów. kra Wa ' 
z BołoWólmi wywodami na piśmie? Czy toj moc obowiązującą osławiona austrjacka pro- | wnie miał być zastósowanym do wszystkich| adwokackiej, aniżeli gdyby sędzia = upa-|kać „ani odgadywać. R ; skich Danara o olata Arra 
z adzą si -z duchem pełnomocnictwa, któ- | cedura. sądowa, dla. którćj przepisów sza- tych „stukilkudziesięciu Spraw. na'jeden ter- dający nieraz ze znużenia, wśród wrzawy | W końcu śmiem szanownego autora pro- | | oe ai ja anta HSE $ oiim ” 
re'adwokat odebrał od stro y? REKA nowny autor wielkićm zdaje się, być prze-; min audjencjonalny odesłanych, czyż wyni-|i zgiełkw w sali audjenejonalnój wywody sićo odpowiedź na jedno pytanie. Oto mam) = reki 000 d ; 
na hie pomocnikowi adwokata, lecz odao WI h obronie wy-l 


ata, lecz adwo- jęty uwielbieniem, skoro w ie kającćj ztąd olbrzymićj pracy potrafiłby wy- stron dopiero dyktować miał do protokółu. | przed sobą skargę wniesioną przez pewne- 
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dziew aj ą, że zbyt wygórowane. żądania kowitz uzasadnia” wnioski mniejszości i š 


prawkę : Izba panów: będzie Pizy: obra- | 


„Dałoby się w tój mierze jeszcze więcćj| go właściciela dóbr przeciwko: włościani- - | 


w piśmie swojóm zakreślili dla tygodnika |ustawy o postępowaniu w sprawach prowi- 
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rezolucji galicyjskićj, zaspokojo- 
ne być nie może. ZACZ 
Gdyby wszystko Polakom przyznano, 
cóżby zostało dla ustawodawstwa wspól- 
nego? Nic prócz starania o wojsko i wspól- 
ne finanse, tak jak między Austrją i Wę- 
grami! W dziejach niema przykładu, by 
się państwo które wzmocniło przez roz- 
kład na pojedyńcze swe części. Smutne 
skutki odłączenia się. Węgrów już teraz 
widzimy. Korona cegarska przemieniłaby 
się w dziedziczną prezydenturę państwa 
związkowego. „Kto chce, niech się do te- 
go przyczyni, ja nie!“ Samorząd dostate- 
cznie już rozszerzono; dalsze osłabienie 
władzy centralnój jest niemożliwe. Każda 
ugoda prowadziłaby tylko do nowych żą- 
dań. Pomimo ustępstw poczynionych, Po- 
lacy głosowali przeciw konstytucji w 
trzeciém czytaniu, proszę sobie to przy- 
pomnieć. Czegóż dopiął hr. Beust 
zswą pohopnością do zgody? Po- 
wolność jego jest przyczyną dzi- 
siejszego przykrego położenia. 
Proszę to wszystko rozważyć. Ja oddam 
głos przeciw mniejszości. (Rzęsiste oklaski.) 


Ks. Lobkowitz: Gdyby tylko była 


chęć do ustępstw, to przecież pewne żą- 
dania narodów łatwoby można zaspokoić. 

Ks. Czartoryski wnosi imienne gło- 
sowanie, zwracając na to uwagę, że przez 


to staje się każdy odpowiedzialnym. 


Jest to zresztą niesłychanón w życiu par- 
lamentarnóm, że przy uchwalaniu adresu 
właściwie żaden rząd nie istnieje. 
Prezydent przystępuje .do- imiennego 
głosowania. FERNS 
„Za większością głosowali: Hr. Alt- 
han, Arneth, br. Attems, ks. Adolf Au- 
ersperg, hr. Ant. Auersperg, hr. Józef 
Auersperg za Wine. Auersperga, Burg, 
'ks. Colloredo, hr..Coudenhove, Dobblhoff, 
hr. Dubsky, dr. Felder, Gablenz, hr. 
Gleispach, Härtl, jen. Handl, hr. Hartig, 
Hauslab, Hein, Heisler, Hering, Hye, Ka- 
rajan, hr. Kinsky, Lichtenfels, hr. Lodron, 
Mayr, hr. Meran, hr. Mercandin, Mertens, 
hr. Mozzin, bar. Miinch, Neumann, Pipitz, 
' Pratobevera, Resti-Ferrara, Rokitansky, 
Romaszkan, Riceskifer, hr. Salm, Schmer- 
_ ling, Śchóller, ks. Schönburg, ks. Starhem- 
berg, Szymonowicz, Tegetthofi, hr. Leo- 
old Thun, hr. Thurn, Unger, Wicken- 
burg, Winterstein, hr. Eug. Wrbna, Wiil- 
lerstorf, Rothschild. Razem 57 głosów. . 
Za mniejszoś cią osowali: hr. Clam- 
Gallas, ks. Czartoryski, kö. Dietrichstein, 
hr. Falkenhayn, hr. Fiinfkirchen, hr. Har- 
degg, hr. Herberstein, ks. Hohenlohe, hr. 
Hoyos, ks, Jabłonowski, hr. Kuefstein, 
hr. Lanckoroński, hr. Ledebour, ks, Lob- 
kowitz, ks. Mensdorff, hr. Mitrowski, ks. 
Paar, ks. Rohan, ks. Sanguszko, ks. Sa- 
pieha, Schaumburg, ks. Schwarzenberg, 
hr. Trautmansdorf, Wassilko, hr. Wilczek 
i hr. Wrbna. Razem 27 głosów. Radca 
nadworny  Miklosich, ministrowie Hasner. 
i Potocki wstrzymali się od głośowania. 
. Do alin. 6, otyczącój reformy wy- 
borczój, zabiera głos ks. Lobkowitz. 
Rozwiązanie tój sprawy przysługuje sej- 
mom krajowym, dlatego tóż mniejszość 
wnosi poprawkę, zastrzegającą prawa sej- 
mów krajowych. ; 
- Hr. Hartig: Większość i mniejszość 
na to się zgadzają, że reforma wyborcza 
jest potrzebna. O. kompetencji na razie 
wcale jeszcze mówić nie potrzeba. 
. Bar. Lichtenfels: Ustęp ; ten wcale 
nie nie przesądza.. Ale sejmy: wogóle nie 
mają prawa rozstrzygaćw sprawie : wybor- 
czej; -to prawoprzysługuje wyłącznie ra- 
dzie państwa. i l 
Wniosek wi 
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k większości przyjęto. 
-_ . Do innych ustępów nie stawiano popra- 
„ wek; wszystkie przyjęto, poczóm ks. Au- 
' ersperg otrzymał pozwolenie, by adres 
izby „w sposób właściwy* cesarzowi po- 
dał do wiadomości. GUI 
` m Wiener Zeitung zamieszcza trzy Tó- 
wnobrzmiące pisma odręczne do ministrów 
Taaffego, Potockiego i Bergera następu- 
jącej osnowy: = = 
Kochany N. N.! Czuję się spowodowa- 
nym na żądanie Pańskie uwolnić Pana 
łaskawie od sprawowanego przez Pana 
urzędu ... wyrażając Panu uznanie za 
pełne poświęcenia i wierne usługi. 


„Petersburg 10 stycznia. 

i [Szczerbatow — Czerkiesow — 
wojna- dziennikarska — polityka 
zagraniczna—zgromadzenia zie- 
miańskie—ht. Chotek—nowa dro- 
ga żelazna — niedola żydów— hr. 
Orłow— fregata Oleg—illustracja 
postępu oświaty.] — Wiadomość po- 

_ dana przez korespondenta warszawskiego 
- do Ostsee Zig, jakoby gubernator. kaliski 
Szczerbatow objął tymczasowo minister- 
stwo budowli publicznych, jest :mylną. 
Nowy minister budowli hr. Bobryński przed- 
da carowi plan reorganizacyjny, w sku- 


tek którego ministerstwo budowli dróg 


ma być nadal podzielone na dwa oddzia- 
ły; jeden obejmie drogi żelazne a drugi 
wszystkie inne, Na czele każdego z nich 
staje pewnego rodzaju podsekretarz pań- 
stwa z tytułem dyrektora jeneralnego. Na 


czele pierwszego będzie dyrektorem bar. 
Dellwig, a drugiego ks. Szczerbatow. Ro- 


zumie się, że Bobryński zostaje naczelni- 
kiem obu oddziałów. 


Czerkiesow siedzi w twierdzy, co do- 


_ wodzi, że jest uwięziony jako polityczny 


" zbrodniarz. Mnóstwo pogłosek: krąży o 
tym wypadku. Sprzysiężeni mieli odbywać 
schadzki w uczęszczanćj bardzo, kawiarni 
Dominique, którą teraz policja ma bardzo 
na oku. Czy liczne otwierania listów. na 
poczcie stoją z tym wypadkiem: w jakim 

jest, że są 


związku, niewiadomo; faktem 
ma porządku dziennym. 


Mała wojna tutejszej prasy z urzędową 
pruską trwa ciągle, pomimo wzajemnego 
udzielania sobie orderów przez obu pa-|' 
nujących. Prowadzą ją Gazela moskiewska 
‘i Golos. Organ Krajewskiego zwraca się 
także przeciw Gazecie kolońskiej zarzuca- 
jąc jéj, że inną miarą mierzy patrjotyzm 
rossyjski niż pruski iże żąda od Moskali, 
aby zachowywali alians z Prusakami na- 


wet bez względu na własne interesa pań- 
stwa, które wcale nie są identyczne z pru- 
skiemi. Dziennik ten bardzo niekorzystnie 
wyraża się o nowym gabinecie francuzkim, 
prorokując mu prędki upadek. Po za fra- 
zesami o połowiczności liberalizmu ` Olli- 
viera ukrywa się złość na to, że ster otrzy- 
mał taki mąż stanu, który nie robi wcale 
tajemnicy z swój sympatji dla Prus i po 


którym wcale -nie można: się spodzięwać 
francuzko-rosyjskiego aliansu. Artykuły té 
gazety ciągle się zwracają w kwestji wscho- 
dniój do tego, że polityka wschodnia Prus 
bliższą jest interesów austrjackich niż ros- 
syjskich. A ss? 

Zamknięte obecnie zgromadzenie zie- 
miańskie nie wydało żadnych osobliwszych 
uchwał. Na jesień zapowiedziano nadzwy- 
czajną sesję; na nićj ma być rozbierany 
nowy projekt reformy podatków wypraco- 
wany przez osobną komisję. 

Dziewiątego stycznia przybył tu hrabia 
Chotek, nowo mianowany austrjacko-wę- 
gierski poseł przy tutejszym dworze. 

Lidzko-białostocka droga żelazna otrzy- 
mała już stanowczo koncesją. Cenę wior- 
sty zniżono na 57,500 rs. Nazywać się ona 
będzie brzesko-grajewska, pójdzie bowiem 
aż do Brześcia litewskiego i z południową 
linją zostanie połączoną” bezpośrednio ; 
z drugićj zaś strony ku Prusom sięga 
tylko do wioski granicznćj Grajewo i tam 
zetknie się z pruską południową linją. 

„Stan żydów w Rossji, obudzający w ca- 
łym świecie zasłużone politowanie, po- 
gorszył się dwakroć jeszcze dzisiaj w sku- 
tek: najświeższego ukazu zobowiązującego 
wyłącznie żydów do służby wojskowćj do 
lat 81, a chrześćjan tylko do 23. Zawie- 
ra wprawdzie ukaz ten i jedną łaskę, jak 
ją nazywa. Wszyscy popisowi żydzi, jeżeli 
przyjmą prawosławie, zostają uwolnieni 
od wojska. Każdy znający tutejsze sto- 


sunki żydów może łatwo sobie wyobrazić 


paniczny strach, jaki wspomniany ukaz 
wywołał pomiędzy żydami, nie mającymi 
jeszcze lat 31. Jak wiadomo, żydzi tutejsi 
żenią się w.18, a najpóźniej w 20 roku 
życia, a mając lat 30, są ojcami 5 lub 6 
dzieci. Ukaz ten jednym ciosem rujnuje 
ich. Alliance universelle israelite mógłby 
im dopomódz chyba do emigrowania do 
Ameryki. 

W- święta Bożego narodzenia nastała 
słota i trwa ciągle; jeżeli mróz nie chwyci, 
to Newa szósty raz wyleje. Stan zdrowia 
w stolicy bardzo zły, — W polityce ci- 
sza, jedynym faktem jest przybycie w tych 
dniach hrabiego Orłowa, który się ztąd 
po otrzymaniu instrukcji udaje na nowe 
stanowisko, jako poseł przy dworze au- 
strjackim. — Wiadomo wam, że w czasie 
ćwiczeń floty w sierpniu zeszłego roku 
znowu przepadła jedna fregata „Oleg* o 
57 działach w skutek zetknięcia się z ba- 
terją pancerną. Rządowy raport. skonsta: 
tował wówczas, że z tego powodu utra- 
ciło życie tylko 19 żołnierzy, oficer zaś 
żaden nie zginął. 3go t.m. przed sądem 
morskim w Kronsztadzie stawał tedy ka- 
pitan Kornilew, komendant owćj baterji 
pancernój i uznany został winnym nieo- 
strożności, która spowodowała zniszczenie 
fregaty „Oleg.* Otrzymał za to słowny 
wyrok dymisji, lecz go przytrzymano. 

Dzienniki mosk. od dawna zachwycają 
się postępami nauk w szkółkach wiejskich. 
Uchwała wiecu ludowego w gubernji jeka- 
terynosławskićej posłużyć może za illu- 
strację tych postępów. Minister oświece- 
nia, jako nadprokurator świętego synodu, 
wysłał do wiec ludowych zapytanie, o ile 
one zechcą swemi środkami wspierać szko- 
ły kościelne. Wiec jekaterynosławski pole- 
cił swemu przewodniczącemu taką prze- 
słać odpowiedź: „Szkoły kościelne do- 
tychczas egzystują tylko na papierze.“ 
Wiecie, że nie same szkoły ludowe 
egzystują tu tylko na papierze. 


Petersburg. [Nieczajew — trup 
w tłómoku.] — Pogłoski o schwytaniu 
Nieczajewa, osobistości tak głośnój w dniach 
ostatnich, utrzymują się. Nieczajewowi 
obok zamysłu wywołania rewolucji przy- 
pisują także udział w morderstwie stu- 
denta Iwanowa i radcy dworu von Zona. 
Tego ostatniego zabito w Moskwie, i za- 
pakowawszy starannie trupa jego w skó- 
rzany tłómok, wyprawiono jako bagaże 
koleją do Petersburga, gdzie dopiero w 
kilkanaście dni odkryto na stacji, co za- 
wiera ów tłomok, którego nikt nie od- 


bierał. 
Z O) R. 


` Francja. 


Paryż 15 stycznia. 

C [Interpelacja GreVego—dGrous- 
set i artykuły Marsejlanki — rada 
ministrów—Rochefort przed sąd— 
kwestja gabinetowa — zemsta Rou- 
kera-Brame.] Wypadki ostatnich dni dodały 
wczorajszemu posiedzeniu w senacie i w ciele 
prawodawczóm większego interesu. W Lu- 
ksenburgu interpelował Maupas o politykę 
wewnętrzną, w pałacu Burbonów toczyła 
się sprawa Grevego o prawo rekwirowania 
straży bezpieczeństwa. Pobudką interpelacji 
Maupasa jest jego żali złość, że przy two- 
rzeniu gabinetu został pominięty. Nieprzy- 
jaciele gabinetu liczą ciągle na poróżnienie 
się Olliviera z panem Daru. 

Marsejłanka donosi, że jéj współredaktor 
Pascal Grousset otrzymał zawezwanie cd 
sędziego śledczego de Lurcy. Pan Grousset 
odpowiedział na to wezwanie: „Nie uzna- 
jemy trybunału pierwszćj i drugićj instan- 
cji, nie uznajemy żadnego sędziego ani 
sprawiedliwości Bonapartystowskićj ; odma. 
wiamy przeto dobrowolnego posłuszeństwa 
jego wezwaniu.“ Grousset został uwięziony. 
Prócz przytoczonćj fanfaronady zamieszcza 
Marsejlanka następującą śmieszną dekla: 
rację: „My członkowie gminy rewolucyjnej 
londyńskićj, przebywającćj w Paryżu, z po- 
wodu nowćj zbrodni, dodanej do niezlicze- 
nych. hańb Bonapartów, oświadczamy, że 
usuwamy się od wszelkiego udziału w obe- 
cnym słałus quo, odmawiamy podatków, 
nie uznajemy sprawiedliwości, wyrzekamy 
się pracy, odmawiamy czynszu i radzimy 
wszystkim republikanom, aby nas naślado- 
wali i łączyli się z. nami.“ 

Dzisiaj przed południem o 9tćj godzinie 
odbyła się rada ministrów, trwała do go- 
dziny litej. Gabinet jednogłośnie zgodził 
się na to, aby zezwolić na zaskarżenie 
Rocheforta. Daru i Buffet zniewolili innych 
członków gabinetu do zrobienia z procesu 
Rocheforta kwestji gabinetowćj. Ollivier nie 
byłby od tego, aby się temu sprzeciwić 
Prasa niezawisła, wielka, rzec można więk- 
szość dzienników powstaje przeciw proce- 
sowi, a ona pod tym względem stanowi 
wyraz opinji publicznćj. Ta zaś czuje się 
dość silną do karcenia wykroczeń nieprze- 
jednanych. Obawiać się należy, aby rząd 
raz wstąpiwszy na drogę przemocy i uci- 
sku, nie był w niemożności powstrzymania 
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się nadal. Lewe centrum jest przeciw pro- 
cesowi. Thiers jest za procesem, choć 
przyznaje, że rząd popełnił błąd, żądając 
zeżwolenia na stawienie Rocheforta przed 
sądem; lecz. :teraz musi już tak pozostać. 
P. Banneville wręczył panu Daru podzię- 
kowanie od papieża za jego mowę o so- 
borze mianą w senacie. SĘ 

Na wczorajszćm posiedzeniu senatu Rouher 
szukał zemsty za wszystkie krzywdy, jakie 
od 6ciu miesięcy znosi spokojnie i cierpli- 
wie. Z właściwą sobie jasnością rozwinął 
on kwestją handlową w całóm jéj znacze- 
niu, a ministrowie handlu i finansów znaj- 
dowali się w tém przykrzejszćm położeniu, 
że im nie wolno było wypowiedzieć swo- 
bodnie, dla czego wdali się w ustępstwa 
protekcjonistom cłowym, poczynione w u- 
chwałach z 10go stycznia. A jednak kom- 
promis to bardzo prosty. Cała agitacja pro- 
tekcjomistów cłowych dążyła do zerwania 
traktatu handlowego. W celu więc ocale- 
nia tego traktatu i możności okazania se- 
natowi jego utrzymania, porozumiano się 
z naczelnikiem protekcjonistów t. j. panem 
Brame i chciano im w zastaw niejako dać 
te uchwały, mocą których dostawy czaso- 
we na cztery miesiące zostały zniesione 
a acquits á caulion zostały ograniczone. 
Protekcjoniści w łonie izby zobowiązali się 
za to, powstrzymać się od wszelkićj nadal 
agitacji, w celu zerwania traktatu handlo- 
wego i zaniechać interpelacji w tym przed- 
miocie. Wczoraj też p. Brame najwięcćj 
dópomógł w izbie do przeprowadzenia téj 
uchwały. 


Włochy. 


„Rzym 13 stycznia. 

? [Wiktor Emanuel. — Wrażenie 
śmiałych mów. — Opłakany stan 
Sardynji. — Artykuły w Sardegna di 
Cagliart.] 

Wiadomo wam, że papież w jednój roz- 
mowie z jenerałem Kanzlerem wyraził się 
w takićj myśli, jakoby Wiktor Emanuel 
podczas ostatnićj swój choroby wyparł się 
całćj swój politycznój przeszłości. Otóż 
dziś podać wam mogę opis, za który rę- 
czę, a który tamtę wiadomość wyjaśni. 

Gdy już sądzono króla Wiktora Ema- 
nuela blizkim Śmierci, zapytano się go, 
czyby sobie nie życzył ostatniego nama- 
szczenia olejem świętym. Powiedział, że 
sobie życzy, i natychmiast przybył do 
niego proboszcz z San-Rossore, który już 
przedtóm otrzymał był pozwolenie do te- 
go aktu od arcybiskupa pizańskiego. Król 
wyspowiadał się i przyjął sakramenta św. 

Po skończonym obrządku religijnym wy- 
jął proboszcz papier z kieszeni, a odczy- 
tawszy treść jego, będącą formalnóm po- 
tępieniem polityki króla, żądał, aby je 
Wiktor Emanuel podpisał. Król wtedy 
odpowiedział: „To nie należy do mnie, 
to jest rzeczą moich ministrów.* Potóm, 
zerwawszy się na łożu, zawołał: „Wypro- 
wadźcie mi ztąd tego księdza!* 

Wielkie zdziwienie, a nawet przerażenie 
wywołały tu pomiędzy klerem niektóre 
śmiałe mowy biskupów opozycyjnych. — 
Kler, przyzwyczajony do dworactwa, nie 
może się oswoić z takiemi mowami, jakie 
dość często słychać teraz na soborze. 

„Chcecie wiedzieć, moi czcigodni bra- 
cia — miał wołać niedawno arcybiskup 
z Halifaksu, — co ja myślę o szematach? 
Dobrze, powiem: Jabym oto wszystkie te 
uchwały zakopał w głębi ziemi i nigdybym 
o nich nie wspominał. * 

O mowie Strossmajera pisałem wam już 
dawnićj; dodam tu tylko jeden z niój u- 
stęp, o którym świeżo mówią. „My bisku- 
pi — mówił on — zaproszeni jesteśmy do 
Rzymu, nie aby zatwierdzać, lecz aby u- 
chwalać. Potrzeba przeto, abyśmy ojca 
św. prosili, żeby był obecnym na naszych 
rozprawach; gdyż jako my niczóm nie je- 
steśmy bez papieża, tak z drugiój strony 
papież niczóm nie jest bez nas.* 

Dzienniki sardyńskie — a jest ich nie- 
wiele i odznaczają się spokojnym tonem 
i zdrowóm rzeczy przedstawianiem — roz- 
poczynają rok nowy pod bardzo smutną 
wróżbą. Kraik ten — zdaje się — jest za- 
wsze jeszcze kopciuszkiem między pro- 
wincjami królestwa. 

Z zazdrością — pisze Sardegna di Cag- 
liari — patrzymy na prowincje kontynen- 
talne i sycylijskie. Widzimy w Ligurji i 
na południu nowe drogi żelazne; widzimy 
również w Apulji, w Marchjach, w Wene- 
ckióm, w Toskanie, w Neapolitańskióm — 
wzrost i postęp handlu przez ulepszanie 
portów, zakładanie plantacji, drzew, bu- 
dowy dróg i gościńców; u nas zaś koleje 
żelazne są tylko ciągłóm życzeniem; wy- 
brzeża zniszczone; gościńce zaniedbane, 
naprawa portu Terranowa i budowa Tar- 
toli i Visa z roku na rok odkładane. 

Pod koniec roku 1868 wysłano komisję 
z członków parlamentu na wyspę, aby się 
na miejscu przekonała o gwałtowniejszych 
potrzebach naszych; ale izba — jak wia- 
domo — miała ważniejsze sprawy do za- 
łatwienia, aniżeli troskę o ekonomiczny 
postęp pięknej wyspy, a ustawiczne od- 
raczania i przesilenia ministerjalne nie 
dozwoliły nawet komisji z tém się ode- 
zwać. 

Sardegna poczytuje to za tóm większą 
niesprawiedliwość, ile że mieszkańcy wy- 
spy z tak uległego są materjału, iż nie- 
tylko cierpliwie za siebie płacą wszystkie 
podatki, ale i za owe prowincje także. 
Aion CE Ea ac hA O 

Sprawy miejskie i powiatowe. 

Kraków. — W dniu 20 b. m. odbędzie się po- 
siedzenie rady miejskićj piąte w tym miesiącu. 
Na porządku dziennym trzeci odczyt uchwalonego 
statutu urządzenia magistratu i wniosków, mniej- 
szej wagi: dotyczących nabycia a względnie sprze- 
dania kilku parcel i przyjęcia do gminy kilku 
osób. } 

Rudki. — Przed trzema miesiącami zawiązało 
się w Rudkach tow. czytelni, Pierwsza myśl rzu- 
cona przez wiceprezesa rady pow, p. Władysława 
Kosowicza, doznała niebawem tyle poparcia w o- 
kolicy i w miasteczku, że obecnie liczy towarzy- 
stwo już 46 członków, między którymi krąży 130 
dzieł doborowych w ojczystym języku. 

Dnia 8 b. m., odbyło się pierwsze ogółne ze- 
branie członków tow., na któróm uchwalono sta- 
tuta i wybrano zarząd składający się z pięciu 
członków. f 

Dnią 9 b. m, odbyło także towarzystwo wzaję: 
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mnój pomocy oficjalistów prywatnych pow. rudeń- 
skiego swoje doroczne zebranie członków. 

Uchwalono kilka wniosków tak rudeńskiego jako 
też samborskiego towarzystwa, które wspólny de- 
legat obu towarz. powiatowych przedłoży wkrótce 
zebrać się mającój radzie nadzorczćj: we Lwowie. 

Z tych wniosków najważniejsze są dwa: 

a) Ażeby wdowa”po oficjaliście prywatnym bez 
względu na ilość dzieci miałą prawo pobierania 
emerytury w tćj saméj wysokości, w jakiejby ją 
mąż jój w danym razie pobierał. 

b) Ażeby sieroty, obojćj płci, pozostałe po ofi- 
cjalistach prywatnych pobierały przyznane im sty- 
pendja zarówno aż do pełnoletności t. j. 24 roku 
życia, ewentualnie aż do zamążpójścia lub do- 
pięcia odpowiedniego utrzymania. WSE 

Nakoniec wybrano nowy wydział złożony z 5-ciu 
członków i dwóch zastępców. 

Przewodniczący tow. w pow. rudeńskim p. Józef 
Gizowski przez swoją gorliwość i poświęcenie, 
znakomite towarzystwu wyświadcza usługi, za co 
mu wszelkie uznanie i wdzięczność oddać należy. 
p 


Część urzędowa. 


— Minister sprawiedliwości mianował Adolfa 
Grossa adjunkta budowniczego inżynierem przy 
rządowćj służbie budowniczćj w Galicji. 

— 0. k. prezydjum sądu krajowego wyższego 
w Krakowie, zamianowało Jana Sommera akce- 
sistę sądu krajowego w Krakowie oficjałem przy 
sądzie obwodowym w Nowym Sączu. 
EW Z w, 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


„Przyroda,* pod tą nazwą zacznie wychodzić 
we Lwowie pismo jako organ tamtejszego tow. 
techhicznego. Będzie to ilustrowany kwartalnik. 

Gmina nr. 28 zawiera: Postępowanie przy wy- 
borach do rad gminnych, — Organizacja magistratu 
w Krakowie. — Ustawa. — Z rady pow. żywieckićj. 
— Do statystyki kryminalnćj w Galicji. — Wyja- 
śnienia i odpowiedzi. —Ruch stowarzyszeń.— Kro- 
nika. — Obwieszczenia urzędowe.— Sprawy gospo- 
darcze. 
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Kronika potoczna j rozmaitości. 


Doniesienie.— [Ciąg dalszy]. — Czas wczoraj- 
szy pisze: „Dziennik Kraj przyjął jak się zdaje 
na siebie ekspedycję Unji“ — Brawo! 

Towarzystwo pedagogiczne zamierza pod- 
czas walnego zgromadzenia, które w drugićj po- 
łowie lipca b. r. w Kołomyi się odbędzie, urządzić 
wystawę rzeczy szkolnych. W tym celu 
udał się zarząd główny tow. ped. do wszystkich 
rad powiatowych, reprezentacji miast znaczniej- 
szych i zakładów publicznych w kraju z prośbą, 
o zasilenie funduszu na cel rzeczonój wystawy 
potrzebnego. Dotąd otrzymał podpisany zarząd 
zasilki pieniężne od następujących osób i korpo- 
racji: 2) p. Ignacy Żółtowski z Krakowa 50 złr, 
b) p. Fran. Medwey z Sassowa 50 złr. (z koncertu 
danego w Sassowie na korzyść towarz, pedag.); 
c) rada pow. tarnowska 20 złr.; d) rada miasta 
Przemyśla 50 złr. Dalsze datki jakie wpłyną, nie 
omieszka podpisany zarząd podać z wyrazem naj. 
szczerszćj podzięki do publicznój wiadomości, 

Lwów dnia 15 stycznia: 1870 r. 
Od zarządu głównego tow. pedagogicznego: - 
K. Masżkowski, prezes. 
, Dr. Gerstman, sekretarz. 

«x Podaliśmy "poprzednio ze sprawozdania 
przesłanego nam wiadomość o dochodzie z balu 
akademickiego, dzisiaj podajemy resztę sprawo- 
„zdania: 

„Chcąc, aby publiczność nietylko z końcem roku 
szkolnego, lecz także i podczas roku uwiadomio- 
ną była otoku spraw towarz. bratnićj pomocy 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, proszę 0 
umieszczenie w Kraju następujących słów spra- 
wozdawczych : 

Do grona 144 członków honorowych towarzy- 
stwa przystąpili w r. b.: pp. Amelja Sumowska, 
Jadwiga hr. Husarzewska, Adam hr. Skorupka, 
Włodz, Cielecki i ks. Mikołaj Supergan. 

Z przedstawienia teatralnego, z którego dochód 
w y części dyrekcja teatru krakowskiego na rzecz 


tow. przeznaczyła, wpłynęło do kasy tow. 74 złr., 


szanowna dyrekcja teatru ofiarowała nadto kwotę 
50 złr, towarzystwu, obiecując takową corocznie 
na rzecz tow. składać, 

Pan Adolf Siedlecki udziela tow. lekarstw po 
połowie ceny, towarzystwo bowiem rozciągnęło 
swą pieczę i nad chorymi akademikami. 

W imieniu komitetu: 
Emil Szwarc. 

— Btarszymi kongregacji kupieckićj na r. b. 
wybrani zostali: pp. Wolf Wincenty, Krywult Adam, 
Helcel Ludwig, Niklewicz Jan; zaś radcami: Fe- 
derowicz Jan, Graf Edward, Goebel J., Kosz Jan, 
Jahn Józef, Fuchs Edward, Skirliński Edward, 
Wojczyński Antoni, Rydel Teodor, Jawornicki 
Mikołaj, Kaczmarski Jan Kanty, Szubert Hier. 

Szczutek nr. 2 dowcipny jak zawsze, głównie 
obrabia akcyjne £owar-zystwo upieczpteczeń (ubez- 
pieczeń), teatr, bigotów, procesa dzienników i t. d. 

Limanowa. — + Okolica nasza straciła wła- 
śnie jednego z najgodniejszych obywateli. Ś. p. Fe- 
licjan Marszałkowicz znany był nietylko od są- 
siadów i kochany od ludu wiejskiego, ale i w dal- 
szych stronach i to zarówno jako mistrz na vio- 
lonczeli, kompozytor wdzięcznych utworów, jak 
również jako pisarz i poeta z humorem staropol- 
skim, przypominającym Paska.“ Po całóm san- 
deckióm krążą jego kuligowe, przygodne wiersze 
i epigrammata, Na pogrzebie uczcił pamięć jego 
szan. ks. proboszcz. Wąsikiewicz, znany kazno- 
dzieja i opiekun szkół. + 

Z tow. pszczelno - jedwabniczego odbiera: 
my zawiadomienie o wykładach — którego z braku 
miejsca nie mogliśmy dzisiaj umieścić. 

w Żywcu spalił się wczoraj pałac arcyksięcia 
— miasto było w wielkićm niebezpieczeństwie.. ` 

— Otrzymujemy następujący list! 

„Wóz odwożący piwo ze składu tenczyńskiego 
w Sukiennicach do kupców przy ulicy Grodzkićj 
i na Stradom, dotychczas bez przeszkody zawsze 
krążył między Sukiennicami i Stradomiem przez 
ulicę Grodzką. Wczoraj nagle policjant na ulicy 
Grodzkićj wstrzymał wóz ten odwożący próżne 
beczki ze Stradomia do Sukiennic — i woźnicę 
przyaresztówał., Pytam się, z jakićj racji to się 
stało? Co uprawniło policjanta do przytrzymania 
wozu, który dotychczas bez przeszkody zawsze 
woził i odwoził piwo przez rynek, ulicą Grodzką 
i Stradom? Nie wiem co może być powodem 
tamowania wolnego ruchu wozów w ulicach miasta 
zwłaszcza tam, gdzie tego interes miejscowego 
handlu wymaga. T. Gaydete. 

List z Wesołej. [Kwestja nad kwestjami — 
fizjognomja trotoaru a błoto na fizjognomji — 
krzyk krzykowi nierówny.) Przed kilku dniami, 
któryś z.sąsiadów moich pochwalił się publicznie, 
jakoby na plantacjach ustrzelił krzyka — nie ma- 
ła to sztuka trafić tego ptaszka, zamiast profeso- 
ra, który po taką samą skradał się tam zwierzy- 
nę. Ale to chyba żarty panowię; i tak sobie hi- 
storyjka jak każda inna, bo doprawdy nie domy- 
ślam się, któryby tu z sąsiadów moich w krzyka 


C a S 


chcialy gniazdeczko, ale takiego psa, coby wysta- 
wit i wytrzymał, aż pan jego przyszedł z flintą z 
Wesołćj nagbłota pod bramę forjańską, nie ma 
tu na téj ulicy. i 

Mieszka tu także obywatel, który strzela cza- 
sem z rewolweru dlą odstraszenia złodziej i smro- 
du z kanału wzdłuż wału kolei ciągnącego się, 
ale mieży On przez ostrożność w księżyc, prosto 
w gębę, więc przypadku na ziemi być nie może, 
a złodzieje przynajmnićj wiedzą, że „lewolwer* 
prochem jest nabity, a może i kulą. 

Szanowny nasz proboszcz strzelał może jak był 
młodszy zwłaszcza, że mieszkał na wsi, gdzie ła- 
twićj o zwierzynę, dzikie gąski lub przepiórki — 
ale krzyk? — zbyt płochliwy. W botanicznym o- 
grodzie nikogo nie ma takiego; tam celują z te- 
leskopów, a chyba strzelają z wiatrówek, co do 
krzyka nie doniesie. Ku miastu klinika, za klini- 
ką Feintuch, wprost Feintucha ¿fem Feintuch, 
który ze strzelbą nie chodzi; na prawo felicjan- 
ki, na lewo oo. jezuici, ku blichowi mieszka kil- 
ka niezamężnych panien, b. fabrykant obuwia mę- 
zkiego, konceptspraktykant i akuszerka uprzywi- 
lejowana z dwoma małemi wyżełkami, które sta- 
ją tylko do talerza; trochę dalój jakaś pensyjka 
małych dzieci w szpencerkach z kutasikami, kil- 
ka kanatków, dwie krowy, z których jedna ciel- 
na i nic więcćj. LA 

Pytam się więc, kto z Wesołój mógłby strzelić 
do krzyka i zabić? + 

Zaiste, nie domyślam się tu podobnój osoby. 
Nawet z towarzystwa! strzelców nikt tego doka- 
zaćby nie mógł, bo jakkolwiek niektórzy z nich 
podparłszy lufę na kołku trafiają w płot zwany 
tarczą, to przecież na krzyka nie porwałby się 
sądzę, ani król kurkowy, bo co. krzyk latający; 
to nie kogut stojący. 

Polowanie zatćm na błotach pod bramą forjań- 
ską jest sobie tak oto myśliwskióm opowiadaniem 
i nie więcćj. 

Ale za to trotoar na Wesołój i oświetlenie na 

myśliwskie chyba obliczone nogi. 
; Począwszy albowiem od szpitala najeżony on 
jest samemi przeszkodami, Jeszćze nie widziałem, 
żeby jakie choćby najprzykładniejsze małżeństwo 
prowadziło się tam pod ręce, jak to ma miejsce 
na innych ulicach — tu każde własnym. przemy- 
słem wyszukuje, aby stąpać po kamieniach naj- 
mnićj wystających i nie wsadzać stóp w dziury 
najgłębsze. Przy nowym budynku oo. jezuitów wy- 
staje daleko na trotuar cyńkowa rynna za niska 
aby pod nią podleść, a za wysoka aby ją prze- 
skoczyć. Raz tylko pewien kawaler chcąc wymi- 
nąć dwie obok siebie idące damy, dał susa, ale 
wypadek nie odpowiedział dobrym chęciom, za- 
wiesił się nogami na rynnie, a obliczem upadł 
prosto w błoto, co tóż uczyniłi jego zegarek wy- 
sunąwszy się z kamizelki, na szczęście, że port- 
monetki nie miał przy sobie, bo i ta byłaby zpe- 
wnością wypadła, a może nawet i zaginęła. Da- 
my się śmiały a kawaler narażony był na utratę 
kilku guzików i nielitościwe zamazanie fizjogno- 
mji błotem podejrzanego gatunku, jako iż stało 
się to pod murkiem, na którym tablicy magistra- 
tu nie było, Za domem Aleksandrowój masz całą 
klawjaturę podskakujących Aizów, wypadnie któ- 
ry z łożyska nogą przechodnia nadeptany, to tam 
leży, dopóki drugi grzeszny człowiek nie utknie 
na jednym nogą a nie posunie drugiego nosem. 
Ztąd taka ilość siniaków, któremi parafjanie $go 
Mikołaja są ozdobieni. Na samym rogu zakręca 
się niespodzianie trotoar, po którego lewéj stro- 
nie głęboki otwór do kanału. Wsadzisz tam no- 
gę, no to złamiesz, złamaną, naprawią w klinice, 
to niedaleko; ale' niechże los zawistny nachyli cię 
tam głową i kark skręcisz, będziesz wtedy mu- 
siał ciężko ten wypadek odchorować i już nigdy 
potóm nie zadrzesz głowy do góry, choćby cię 
radcą obrano, 

Oto niedogodności naszćj zkądinąd wesołćj uli- 


cy, może nazbyt wesołćj, zwłaszcza, gdy sąsiedzi. 


nasi z koszar bastjonów wracają po nocy do do- 
mu, bo nie dość, że ryczą jakieś pieśni, tak że ich 
już słychać od Mikołajskićj ulicy, ale takt wybi- 
jają sobie pięściami na oknach, około których 
przechodzą. Jest to dystrakcja dla chorych w kli- 
nice i szpitalu leżących. My zdrowi, wiemy tyl- 
ko, że mamy wojsko w sąsiedztwie i że nie po- 
trzeba na to błota na plantacjach, aby nas uchro- 
niło od najazdu nieprzyjaciela. Na 4Arzykt tego 
wojska polować nie potrzebujemy, ale o skrzy- 
dlatych krzykach, jako się rzekło na początku, 
nie słyszałem. 
Łączę wyrazy szacunku....... 


Piękne za nadobne. — W coupe II klasy sie- 
działa elegancka: dama, trzymając na pudełku Śli- 
cznego jak Śnieg białego pinczerka. Na przeciw 
nićj siądł pewien obywatel wiejski ćmiąc namię- 
tnie cygaro, do czego jednak miał prawo, bo to nie 
było coupe dla niepalących. Damie jednak nie 
były miłe gęste obłoki dymu, kręciła nosem, za- 
tykała go chustką, pokaszliwała i wreszcie zrobiła 
swemu ais-d-vis uwagę, że to nie zbyt grzecznie 
palić cygara w wagonie, w którym się dama znaj- 
duje, a AcM ' 

— Ależ to nie jest coupé dla niepalących, mnie 
tu nikt nie zabroni palić, a zresztą można otwo- 
rzyć okno. . 

Dama jednak w coraz większe wpadała oburze- 
nie; kazała mu nareszcie wyrzucić cygaro oknem, 
a gdy tego nie uczynił, wyrwała mu cygaro z ust 
i wyrzuciła, Palącego to oburzyło. Zrazu osłu- 
piał, ale to trwało sekundę, gdyż szybcićj aniżeli 
to można opisać, porwał pinczerka z podołka da- 
my i wyrzucił oknem tak samo jak ona cygaro. 
Trwało to wszystko trzy sekundy, a co się daléj 
stało, niech czuły czytelnik w swóm sercu do- 
śpiewa. A ai 

Mody.— Rozstrzygnięto nareszcie kwestją mo- 
dy zimowćj w Paryżu. Są tam zwierzęta modne, 
kolor modny i kapelusze modne. Modnóm zwie- 
rzęciem jest małpa. Cesarzowa przywiozła piękną 
małpę z Egiptu, małpa weszła w modę i wszyscy 
starają się o posiadanie. małpy. Handel i obsta- 
lunki małp ogromne. Joko, tak się nazywa mął- 
pa cesarzowćj, tęskni jednak w Tuillerjach, nie 
może Bię przyzwyczaić do życia zamkowego imie- 
wa często napady melancholji.— Kolor w modzie 
jest brunatno-kasztanowaty; wszystko więc noszą 
w Paryżu brunatne; suknie, kapelusze, płaszcze, 
a nawet powozy malują brunatno. Nowy kolor na- 
zywa Się „Suffrage. universel.“ Kapelusze zdobią 
teraz nie jak dotąd piórami kapłoniemi i pawic- 
mi, lecz skrzydłami papuziemi, główkami szczy- 
głów lub kolibrami; do żałoby służą kosy i kru- 
ki albo jaskółki. 


Małżeństwo i polityka. — W ostatnim cza- 
sie pewien urzędnik w Peszcie miał pojąć za mał- 
żonkę pewną panienkę, Po zaręczynach okazało 
się, że narzeczony jest Deakistą. Familja jéj w 
skutek tego stanowczo się temu związkowi. opar- 
ła, gdyż ojciec narzeczonćj jest zaciętym stron- 
nikiem 1848 roku. W: skutek tćj walki stronnictw, 
panienka choć z bólem serca, jak piszą, odesłała 


Politycznych zanosi, że narzeczony wprzód niż o 


trafił, ani tóż nie widziałem wyżła tak ułożone- 
go. Mieszka tu wprawdzie niedaleko mnie komi- | sentyment będzie się musiał pytać swój panny do 
sarz od policji, który niedawno upolował na ko- | jakiego stronnictwa politycznego należy jéj familja. 
lei dwoje gołąbków z Poznania, co sobie tu usłać 


Skarby w morzu. — Fantastyczni negocjanci 
Paryzcy z całą energją popierają na nowo pro- 
jekt wydobycia z głębin morza niegdyś zatopio- 
nych srebrnych okrętów hiszpańskich. Dziś o tém 
mówią ciągle na giełdzie i w St. Germain. Cho- 
dzi tu nie o bagatelę, bo o wartość 500 miljonów 
franków w złocie i srebrze, które w pewnym miej- 
scu w morzu spoczywają, W czasie wojny sukce- 
syjnój król hiszpański ogołocony ze skarbu zwró- 
cił się niejako po Świętopietrze do swych wiet- 
nych niegdyś poddanych amerykańskich. Wysłu: 
chano jego odezwy. Laplata, Hili, Peru Meksyk 
i inne prowincje wyładowały 22, okręty RAE 
szemi skarbami i wysłały biednemu królowi. Zło- 
te i srebrne biżuterje, klejnoty a nąwęt kulczyki 
pięknych Kreolek ofiarowano na ten ceq. Wszys- 
tko razem oceniono na 500 miljonów blisko, Flo- 
tylla wyruszyła na Kadyks, lecz Anglo-Batawy 
G:ychały na nią jak kot na mysz. Już dopływano 
do brzegu, gdy w tóm korsarz angielski napadł 
na dwa okręty iokoło dwóch miljonów zrabował. 
Admirał francuzko - hiszpański nie chciał i reszty 
oddać w ręce zbójców, dlatego 20 okrętów zanu- 
rzył na dno morza. Działo się to więcćj niż przed 
stu laty. Biedna Hiszpznja mogłaby się nieraz 
była poratować tóm srebrem, nie jednak nie przed- 
siębrała wtéj mierze. Dzisiaj jednak pierścień Po: 
likratesa znalazł swego pana, ale niełatwo to po: 
jąć, jak wyłowić te 500 milj. w gotówce. Mówią o 
szczególniejszych nurkach, lecz to Wszystko wy- 
,gląda jeszcze bajecznie. $5 E AE RENT 

©ryginął- Zmarły właśnie biskup z Angers 
Msr. Asgebault był oryginałem. Będąc pułkowni- 
kiem dragonów i usposobienia olbrzymio ruba- 
sznego, w późnym dopiero wieku otrzymał świę- 


cenie kapłańskie. W dniu, w którym przyjmował 


święcenie w Saint-Sulpice, zastał kościół przepeł . 
niony ludźmi. Zawołał tedy głosem pułkowniko: 
wskim; „Moje panie i moi panowie proszę się 
rozstąpić, będziemy potrzebowali miejsca do mą: 
newrul* Publiczność nie mogła się powstrzymać 
od śmiechu. Pomimo jednak rubaszności Msr. An. 
geboult prowadził życie tak ewangieliczne i był 
tak przykładnym biskupem, że jego rubaszność 
często w istocie zdumiewająca, nie ubliżała wca- 
le godności jego. ć 

Niejadki zaczynają wchodzić w modę. Nie- 
szczęśliwy jakiś ojciec doprasza się właśnie w 
Times o radę, co ma robić z swoją jedynaczką, 
która tak samo nie chte przyjmować pożywienia, 
jak owa niejadka z Wales, Występuje on bez. 
imiennie niechcąc mióć w swoim domu czterech 
dozorczyń. Z Biustol donoszą także, że tamtejszą 
policja również wykryła niejadkę. Uwięziona z 
całą energją wzbraniała się jeść, tak, że musiano 
ją przemocą karmić, Z równą zaciętością milczy, 
tyle jednak można było z jéj urywanych słów 
odgadnąć, że uciekła z domu obłąkanych, dokąd 
ją też wrócono. ; ; 

Korespondencja redakcji. — Mediacs. Cze- 
kamy odpowiedzi w sprawie rękodzielników. 


HOTEL DREZDEŃSKI przyjechal: M. hr. Soł- 
tyk wł. d. z Kongresówki, Józef Hantschel z Bo- 


chni, J. Konarski z Galicji, K. Cech kupiec z Je- 
lenią. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Prezydent miasta 
do szanownego komitetu wystawy wyrobów 
rękodzielniczych i fabrycznych w Krakowie. 
Szanowni*współobywatele! _ * 
„Z prawdziwą przyjemnością powziąłem 
wiadomość z udzielonój mi odezwy sza- 
nownego komitetu z dnia 1go grudnia 
1869 r. do L. 2, iż stowarzyszenie „Po- 
stępu* rękodzielników postanowiło. urzą- 


dzielniczych i fabrycznych, i że już pier- 
wsze ku temu zrobiło kroki. Witam ra- 
dośnie błogą myśl waszą, osnutą na szcze- 
róm pojmowaniu waszego stanowiska i 
obowiązków, jakie na siebie włożyliście. 

Powstały od niejakiego czasu wielki 
ruch w dziedzinie handlu i przemysłu, 
ogarnął także nasz stary gród, który zbo- 
lały i znużony tylu wiekowemi przejścia- 
mi, zdawał się niejako odpoczywać po 
przecierpianych trudach i troskach. Ba- 


dzić w Krakowie wystawę wyrobów ręko- 


cząc na godło waszego stowarzyszenia, * 


nie mogliście atoli szanowni współobywa- 
tele zostać poza tym ruchem. Postanowi- 
liście przeto poprzeć go urządzeniem w 
Krakowie wystawy wyrobów rękodzielni- 


czych i fabrycznych, pojęliście bowiem: 


bardzo dobrze, że wystawa jak z jednój 
strony jest wyrazem dokonanćj pracy, tak 
z drugićj strony jest szkołą dla pracują- 
cych. Najświetniejsze myśli i teorje, naj- 
szczersze chęci i dążenia wtenczas do- 
piero stają się nieuronionóm bogactwem 
społeczności, jeżeli je geniusz pracy wpro- 
wadza w życie i uwiecznia utworami sztu- 
ki i przemysłu. Wyroby rękodzielników 
i przemysłowców są to uosobione kształty 
ich życia umysłowego, wymowne wyrazy 
ich twórczój pracowitości. Jeżeli więc sza- 
nowni współobywatele urządzacie wystawę 
wyrobów rękodziel. i fabr. w Krakowie, 
czynicie to, jak się z waszéj do mnie 
odezwy przekonałem, w zamiarach naj- 
rzetelniejszych i najsprawiedliwszych. Nie 
powoduje was do tego samolubna pró- 
źność,. ani duma cechowa, lecz szczera 
chęć służenia krajowi w zakresie sobie 
wytkniętym; nie chcecie się chełpić ani 
też zmierzyć z wystawami światowemi, lecz 
chcecie się odezwać do kraju, ażeby mu 
zdać sprawę 0 ruchu przemysłowym na 


ziemi naszej, ażeby wykazać, jaka jest 


siła nasza produkcyjna i jakie są jéj za- 
lety, które udoskonalić; jakie niedostatki, 


którym zaradzić; i jakie luki, które wy- 


pełnić wypada. Przy tćj sposobności zbli- 
żą się do siebie mężowie pracy i wspól- 
nego zawodu, wyjaśnią oni sobie w 85p0- 
sób praktyczny nie jedną kwestję wątpli- 
wą, okaże się nie jeden dział przemysłu, 


którym się poszczycić będziemy mogli, 


odkryje się nie jeden talent, który zachę- 
cić i wspierać wypadnie, skieruje się u- 
wagę publiczności ku lepszym wyrobom 
krajowym i słuszniejszemu ocenieniu na- 


szego rękodzielnictwa, obudzi się w nas 
otucha lepszój przyszłości, powróci zaufa- . 


nie w siebie samych, które wśród napły- 
wu konkurencji mocno zachwiane pogra- 
żyło nas w płonnój opłakania godnćj bier- 
ności. 


4% 


4 


omadzi się około swoich maj- 
SAO Kovia majstrowie niech wpra- 
wną swą ręką i wytrawnym rozumem łą- 
czą się z swoimi pomocnikami , ażeby 
wspólną pracą dokonać tego, na co roz- 
dzielone siły nie wystarczają ; niech wszy- 


_ stkich natchnie dobra wiara i poczucie 


» 


= 


zacnój ambicji, ażeby się szczytnie wy- 
wiązać z zadania. Niechaj przemysłowcy 
z wszystkich części kraju dobytek swój 
pracy złożą na wystawie, niechaj zbyt 
skromni i lękliwi zaczerpną otuchę w do- 
świadczeniu, że nawet mierne wystawy 
obok swych stron ujemnych odznaczają 
się właściwemi zaletami i niezaprzeczone 
nastręczają korzyści; niech pomni będą, 
że nam nie chodzi o szumne popisy, lecz 
o rzetelne wykazanie naszych usiłowań 
na polu rękodzielnictwa krajowego; niech 
zresztą zważą, że w ślad innych krajów 
trzeba zacząć rzecz czynnym współudzia- 
łem, że dalsze ociąganie się byłoby ustą- 
pieniem z widowni wielkiej akcji przemy- 
słowój, odgrywającój się w całym cywili- 
zowanym świecie; byłoby ukrywaniem się 
oza jój kulisami i pozostawieniem zdo- 
bley materjalnych' i moralnych obcym, 
którzy nas wyzyskują, bo sami z boga- 
tych naszych zasobów korzystać nie umie- 
, Co do mnie, który przyszłość nasze- 
0 kraju na rozwoju nauk i przemysłu 
opieram, możecie być pewni panowie, iż 
w moim zakresie działania popierać będę 
najchętniój i najusilniej wasze szlachetne 
zabiegi. j 
„Dzień otwarcia wystawy będzie dla mnie 
dniem uroczystym, a dla miasta dniem 
pamiętnym w jego dziejach, bo z dniem 
otwarcia wystawy zrywamy ze zgubnóm 
o sobie zwątpieniem i wstępujemy śmiało 
na widownię czynu i postępu. | i 
Szczęść wam przeto Boże, zacni współ- 
obywatele, nie zrażajcie się żadnemi tru- 
dnościami, bo poczciwe wasze zamiary 
z wszechstron znajdą poparcie: kraj wam 
przyklaśnie — Bóg pobłogosławi. 
Przyjmijcie zapewnienie żywego mego 
współczucia i rzetelnego poważania. 
Kraków 13 stycznia 1870. 


Prezydent miasta dr. Diet? m. p. 


SA IV. 
Rolnictwo i nauka nowożytna. 
Księgosusz! (o za śliczny wyraz dla ozna- 


czenia najstraszliwszćj plagi sobie wynaleźliśmy! 


Znałem pewną cudzoziemkę, która w ogól- 
ności mowy polskićj nienawidziła, a która 
jednak najchętniej przyznała, że cielęcinia, fi- 


„liżanka i księgosusz, są to wyrazy najpiękniej 


brzmiące. A gdy ją pewnego razu zapytano, 


co pod tém ostatnióm słówkiem rozumie? 
»Niewiem, odpowiedziała, ale sądzę, że to bi- 
bljotekarza lub introligatora oznaczać musi... 
Boże jedyny! Gdybyśmy sami dobrze ro- 
zumieli co ten ślicznie brzmiący wyraz ozna- 
cza, moglibyśmy przynajmniej kosztem głupich 
cudzóziemek się bawić; lecz zgodźmy się 
wszyscy, iż i do tej drobnćj satysfakcji 
jeszcze prawa nie mamy... Gin i 
Czyż można albowiem rozumieniem rzeczy 
nazywać, n. p. to wszystko, co dotąd wete- 
rynatze nasi o księgosuszu naopowiadali? 
Albo, czy jest choć za grosz sensu w roz- 
powszechnionóm u na: mniemaniu, że księgo- 
gusz z Podola, Ukrainy, Besarabji, Mołdawji 
i. t. d. do Polski się dostaje? Albo tóż, czy 
świadczą o naszym rozumie te wszystki środki 
za pomocą których od księgosuszu niby od- 
brónić się usiłujemy ? j i 
Co się tyczy pp. weterynarzy, do nich naj- 
mnićj pretensji rościć możemy. Cała publi- 
czność nasza rolnicza i nierolnicza, jako 
wytworzająca i spożywająca mięso, mleko, ma- 


| slo ete. dotąd w taki sposób weterynarzy 
(swych traktuje, iż ci nie o mięso lub ma- 


sło, ale o chleb tylko się troszcząc, nadaremno 
własne swe księgi i mózgi suszą. Pożądać 
zaś od nich, iżby li tylko z miłości dla bydła 
całkiem mu się poświęcali, zaprawdę żadnego 
prawa ku temu nie mamy. 

Komuż więc zawdzięczać możemy, że w Pol- 
sce handel bydłem raz w raz się powstrzymuje, 
że mięso, mleko, masło, skóry i t. d. coraz 
bardziej u nas drożeją, a to do tego stopnia, 


„iż wkrótce chyba tylko najszczęśliwszym gra- 


= 
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czom giełdowym na kupno rzeczonych łakoci 
pieniędzynie zabraknie ?! 

e nie Bessarabji, nie Mołdawji i nie Ukra- 
inie— to niezawodnie, gdyż tam księgosusz 
nie równie rzadziej niż u nas bydło dotyka; 


dowodem czego może służyć chociażby ta 


tylko okoliczność, iż z tamtąd do nas 'co- 
rocznie niemal po 100 tys. sztuk wołów 
wyprawiają a którym li tylko w drodze lub 
na miejscu już t. j. w ziemiach polskich 


_ księgi usychają. Nic więc pewniejszego jak to, iż 
, chcąc istotną przyczynę księgsuszu odgadnąć, 
` potrzeba jéj nie w tamtych, a tylko w na- 
- szych stronach szukać. 


Fakt przecież powszechnie wiadomy, że 
Księgosusz nieomal corocznie w najrozmait- 
szych cząstkach Polski nagle powstaje, i to 


w takich okolicach, które nie tylko z Moł- 


dawją ale i z sąsiedniemi parafjami przez 
woły lub krowy w żadne styczności nie wcho- 


„ dzą. Po cóż więc sobie wmawiamy, że ktoś 


tam, lub cośtam obcego woły i krowy nam 


L 


W s 


"| 


„|być może, iż do takiego wniosku przyjdziemy, 


zaraża? Uhyba po to tylko, aby chociaż pus- 
tém słówkiem ciemuotę własną bardziej jeszcze 
ié? 
neina Polskiém oddawna już każdy wła- 
ściciel bydła pewną kwotę pieniędzy opłaca, 
a to w tym celu, aby w razie zjawienia się 
gdziekolwiekbądź księgosuszu całe bydło tam 
i chore i zdrowe natychmiast pozabijać, 
najskrzętniej zagrzebać i wszelkie ślady po 
nióm pozostałe wyniszczyć. Zważając stopień 
mądrości w pomysłach tych zawarty, niechciej- 
myż przynajmniej zbytnie się oburzać lub za- 
dziwiać, iż Moskwa kubek w kubek tak samo 
(t. j. za pomocą systematycznego niszczenia 
wszystkiego do czego tylko polszczyzna się 
dotknęła) „bunty polskie* uśmierzyć usiłuje. 
Albo w obecnćj n. p. chwili, kiedy w Kr. 
Polskiem, pod tytułem zabezpieczenia od księ-' 
gosuszu, tysiące sztuk bydła zabijają, w Ga- 
licji, Poznańskiem na Litwie i Ukrainie ten 
sam cel za pomocą siły zbrojaćj ma być do- 
pięty.. Cóż jednak poczniemy, jeźli zaraza 
nie dziś, jutro lub pojutrze w kilkunastu 
miejscach o mil kilkadziesiąt po za kordonem 
į wybuchnie? Znowu w kordonach i zabijaniu 
bydła szukać pociechy będziemy — dotąd 
aż się księgosusz nieupokorzy i o pardon nie 
zawoła.... Czy rzeczywiście w tym względzie na 
nic lepszego zdobyć się nie możemy? > 
Chciejmy chociażby na to tylko się zgodzić, 
iż nikt nam z obcych stron księgosuszu nie 
przynosi i że ten u nas (jeźli nie zawsze to 
wszędzie) pewne nie zaprzeczone warunki 
powstawania posiada, albowiem wówczas 
łacno już będzie zrozumieć, że kordony, to- 
pory, obuchy, jakoteż zagrzebywania lub- pa- 
lenia wszystkich szczątków bydlęcych nigdy 
nas od żadnej epidemji nie uwolnią. Wtedy 
tylko może zrozumiemy, że ofiary pieniężne 
dla spłacania właścicieli bydła zabitego przez 
ogół ponoszone do niczego dobrego nie pro- 
wadzą i że przeto innych środków dla Za- 
bezpieczenia dobra nie szczegółu ale ogółu szu- 
kać potrzeba. A jeźli przytem i na to uwagę 
naszą zwrócić zechcemy, iá Europa cała, 
wyjąwszy ziem polskich, prawie nigdy przez 
księgosusz nawiedzaną nie bywa, to bardzo 


że li tylko w naszym polskim sposobie 
pielęgnowania bydła istotne przyczyny po- 
wstawania księgosuszu się znajdują 

Niewiem gdzie, kiedy i jaki to mędrzec 
wyrzekł, że człowiek nie po to żyje aby jadł 
lecz po to jé aby żył, ale że maksyma ta 
w ziemiach polskich i to wóstóleciu z naj- 
większą Ścisłością do Życia zwierząt gospo- 
darskich zastósowaną została, to więcćj niż 


pewno. Przejdźmy świat cały, a nigdzie in-|. 


dziej jeno w ziemiach polskich znajdziemy 
bydło niewiedzieć czem i jak karmione, po- 
jone i utrzymywane. Gdybyż to przynajmniej 
czystą a zdrową słomą i wodą je kar- 
miono |... Być może iż i w takim razie jesz- 
czeć księgosusz miejsca by sobie u nas nie 
zagrzał, ale chciejmy tylko prawdy dociec, a 
przekonamy się, że i u najlepszych gospoda- 
rzy naszych woły i krowy częstokroć taką 
słomą i wodą się żywią, jakiemi tylko na e- 
tapach moskiewskich więźniów częstują. A pol- 
skie obory?.. Chyba tylko z celą Barbary 
Ubrykówny porównać się dadzą... © 

Mając to wszystko na względzie, pytamy 
ażaliż tego jeszcze nie dość aby zrozumieć i 
przyznać, że bydło nasze od czasu do Czasu 
trucizną się karmi, lub poi i trucizną oddycha ? 
I z kąd to wszystko pochodzi? Oto ztąd na- 
dewszystko, że u nas kto jest w stanie za- 
ledwo 1 krowę wyżywić, trzyma ich 5 albo 6, 
ten zaś komu środki do utrzymania 20 sztuk 
wystarczają, głodzi i zatruwa aż 100. Obecnie 
mamy tysiące gospodarzy takich, którzy na 
seciny woły i krowy swe liczą, a którym po- 
mimo to. mięsa, mleka, masła ete. nawet i 
na własne potrzeby nie zawsze wystarcza. 
Mamy wreszcie krocie tysięcy innych, którzy 
po kilka sztuk bydła mają. Ci już o mięsie 
nawet nie marzą, ą mlekiem zaledwo niekiedy 
się żywią, gdy im jak sami powiadają, li tylko 
o nawóz i o siłę pociągową idzie. Wiemy 
przecież, że w naszych gospodarstwach po- 
wszechnie nawozu zawsze, a siły pociągowćj 
zbyt często brakuje. Miljony więc krów i wo- 
łów posiadamy, które rzec można, iż tylko 
na utrapienie właścicieli swych i kraju całego 
istnieją. 

Zamiast zabijania. bydła bez żadnego użytku 
od czasie, t: j. wówczas kiedy zaraza już gra- 
suje, pozarzynajmy raczćj jednę część jego, 
chociażby i znacznie większą, zawczasu. Mięso 
skóry kości, ete. zużytkujemy w sposób nale- 
żyty; pozostałą zaś część bydła karmmy, pój- 
my i utrzymujmy nie w ten sposób, aby tylko 
żyło, lecz aby objętość każdej sztuki wzdłuż 
i poprzek rozrastała się, a nie ma wątpliwoś- 
ci nie tylko że księgosusz coraz rzadziej o= 
bory nasze nawiedzać będzie, ale zazarazem 
i mięsa, mleka i masła i wszelkiego innego 
dobra w dwójnasób więcćj niż obecnie u nas 
się znajdzie, 5 

Ponieważ zaś ziemianie nasi nigdy z do- 
brój woli ładu, o którym tu mówimy, nie za- 
prowadzą, więc tylko drogą przymusową do 
tego dojść można. Przeto urządzenie specjal- 
nćj policji z weterynarzy i innych członków 
złożonćj jes: koniecznością nieodzowną. Obo- 
wiązkiem rzeczonej policji byłoby: »Najściślej 
przestrzegać, aby ilość utrzymywanego bydła 


nie podług fantazji gospodarzy, a tyle w mia- 
rę rzeczywistych środków w ich mocy. będą- 
cych powszechnie zastósowywano i 
baczne oko na to wszystko, eo się w stodo- 
łach, stogach, oborach, na pastwiskach i po- 
lach dzieje; lecz nie tam tylko i nie wów- 
czas, kiedy zaraza gdzieś już na dobre się 
rozgości, ale o ile możności, w każdym cza- 
sie i na każdem miejscu. 

Pieniędzy na utrzymania takowej policji (a 
nawet i na premiowahie ważniejszych spe- 
cjalnie-naukowych odkryć) nie zabraknie, je- 
źli tylko rozdawania nagród najniedbalszym 
o swoje dobro gospodarzom, księgosusz wy- 
twarzającym — zaniechamy. 
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Sporządzono w biurze komisarjatu targowego 


Delegowani obywatele : 
K. Ziernicki. 
F. Schatrich. 


Lwów, 16 stycznia. (Sprawozdanie ty- 


godniowe 


zima dotąd się u nas nie zaczęła. W okolicy 
Lwowa pola pokryte są śniegiem zaledwie na 
2 cale. Stan powietrza chociaż tak niezwykły 
nie wywarł jeszcze na zasiewy tak szkodliwe- 
skutku, aby można było już teraz lękać się 
o urodzaje. Drogi powiatowe i wiejskie po- 
prawiły się w ostatnich dniach, ale woźnice 
drożą się jeszcze ciągle. 

Handel towarowy nie ożywił się wcale 
w nowym roku. Na manufakta i towary lnia- 
ne nie ma wcale odbytu ; kilka pomniejszych 
partji przewieziono do Księstw Naddunajskich, 
a kilka pozostało we Lwowie. Z powodu ni- 
skich cen cukru (31 do 52 złr.) cukrownie 
morawskie wysyłają cukier do Galicji. w wiel- 
kich partjach i oddają go w komis. Do Bro- 
dów wywieziono małą tylko ilość. Nie ma na- 
dziei, aby handel tym artykułem mógł obiecywać 
wielkie korzyści mie- tylko dla tego, iż ceey, 
mogą spaść jeszcze bardziej, ale dla tego ponieważ 
odbyt jest tylko na konsumeję, ʻa ta nie jest 
wcale ożywiona. Z Drochobyczy dowiadujemy 
się, że na naftę jest tam ciągle znaczny od- 
byt tak do miast galicyjskich jak i do sąsie- 
dnich prowincji, Doświadczeńsi spekulanci prze- 
powiadają. że ceny nafty nie podniosą się 
już wyżéj. W pierwszych dniach tego mie- 
siąca sprzedano kilka większych partji nasie- 
nia koniczu. Znany w świecie przemysłowym 
Gutman z Wiednia był temi dniami 
w Galicji dla przekonania się naocznie, czy 
dowóz węgli z jego kopalni do Galicji byłby 
potrzebnym i korzystnym. 


Wil 
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Dan jak wyżćj, 
Ref. Białkowski. 
Za komis, targow. 


Siermontowski, skićj izby wyższćj. 


Gazety Lwowskiej). 'Prawdziwa dakcją, Marsej 
kijami. . 
'|dzisiaj odjechała. 


Rozas miał 61, Figueras 39. 
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P pszenica- 170 f. 9 
złr., żyto 160 f. 5 złr. 80 c., jęczmień 142 
00 f. 2 złr. 90 c, 
ywiony. Tarnów; pszenica 


d|pozór oglądać się za jakimś ministrem po- 


strów uchwaliła projekt do ustawy pod- 
dającćj rodzinę cesarską pod ogólny ko- 
deks karny. Według France, zanosi się 
na nową zmianę konstytucji; senatowi ma- 
ją być zostawione tylko atrybucje angiel- 


Wczoraj wieczór był bulwar Montmartre 
więcćj ożywiony jak zwykle. Prżed re- 
lanki stało kilka grup. Oko- 
ło 6-téj dwie bandy przeciągały, wołając 
niech żyje Rochefort, niech żyje rzeczpo- 
spolita. Właściciele sklepów rozganiali je 


Florencja 17 stycznia. Król przybędzie 
tu 26-go dla przyjęcia arcyks. Albrechta. 
Rzym 17 styczn. Cesarzowa austrjacka 


Madryt 17 stycznia. Zorilla wybrany 
prezydentem kortezów 109 głosami, Rios 


- Sztokholm 18 stycznia. Dziennik Post- 
tidning zaprzecza wieściom, jakoby Danja, 
Szwecja i Norwegja miały wspólnie przy- 
gotowywać memorjał o wykonaniu pokoju 


Peszt 17 stycznia. Pester Lloyd donosi 
z Wiednia, że Weniger obejmie tymcza- 
sowo kierownictwo ministerstwa wspólnych 
finansów. Może nawet definitywne otrzyma, 
mianowanie, jeżeli go stronnictwo Deaka 
nie zechce raczéj postawić na czele naj- 


Na wczorajszych naradach sekcyjnych 
o najwyższćj izbie obrachunkowój, zwy- 
ciężyła po większćj części opozycja z po- 


- Klub deakistów uchwalił jednogłośnie 
przyzwolenie 120,000 złr. na fundusz dy- 


Według ostatniego spisu ludności, liczy 
Buda 54,077, Temeswar przeszło 30,000 


z nn, e o oa 
Monachjum 17 stycznia. Dziś odbyło 
się uroczyste otwarcie sejmu przez króla. 
Mowa tronowa wywarła powszechnie do- 
bre wrażenie. Pogłoska o nowóm przesi- 


o owój iskrze, którą tylko wrzucić trzeba ` 
w otwartą beczkę prochu, aby rozniecić 
wojnę między Rossją a Austrją, od którćj 
spodziewają się przywrócenia państwa Ja- 
giellonów. Ugoda z Czechami i Polakami - 
na pół będzie zawartą, jeżeli jedni i dru- 
dzy przekonają się, że trzeba się pogo- 
dzić z Austrją, ponieważ z zagranicy ani 
bezpośrednio ani pośrednio nie mają się 
spodziewać żadnój pomocy dla swych se- 
paratystycznych tendencji.“ A 
, Odkądże to stara: Presse uważa przy- 
; „rada mi-jjaźń z Rossją za najlepszy sposób prze- - 
nistrów, by zapobiedz poróżnieniu się, | prowadzenia ugody z Czechami i Pola- 
uchwaliła zrobić z tego kwestję gabinetową. | kami? C i 

Gaulois donosi: Od piątku mieszka Le-|k 
dru-Rollin na przedmieściu św. Antoniego; 
stronnictwo jego „umyślnie* tai jego przy- 
bycie. 

W ministerstwie spraw wewnętrznych 
biuro prasowe tymczasowo zatrzymane zo- 
stanie, ale tylko by nie dopuścić bezpo- 
średnich szkalowań na członków cesar- 
skićj dynastji. 


Przegląd polityczny. 


Paryż 17 stycznia. 'W sprawie wytocze- 
nia śledztwa przeciw Rochefortowi sły- 
chać, że Ollivier wspólnie z większością 
gabinetu z początku utrrzymywał, że każ- 
dy środek odporny użyty przeciw Roche- 
fortowi, zwiększyłby tylko jego popular- 
ność; Daru i Buffet obstawali stanowczo 
za śledztwem, poczém dopiero rada mi- 


w przeszłćj izbie i 
miarkowania, 
dzielności Bawarji wobec związku, co nie 
przeszkadza ] 


Bawarji, jak i na jedność Niemiec nacisk 
kładzie. PESEL » 

O polityce nowego gabinetu francuzkie-: 
go względem Ausieji donoszą z Paryża, 
że Daru dał posłowi austrjackiemu bardzo 
zadowalniające oświadczenia. Położył na- 
cisk na to, że — równie jak jego poprze- 
dnik — pójdzie w sprawach wschodnich 
|reka w rękę z Austrją. 

„W sprawie niemieckiój przyjmuje nowe 
ministerstwo otwarcie status quo, żąda je- 
dnak ścisłego zachowania go i sumiennego 
wykonania pokoju pragskiego. „Jesteśmy 
zwolennikami pokoju, ale nie pokoju 
bądź co bądź.* Zaręczenia te mogą 
być prawdziwe i niczemu nie przesądzają. 
Ministerstwo odniosło zwycięztwo w izbie; 
tymczasem ma być wniesiona nową usta- 
wa prasowa. Przysięgli będą mogli Roche- 
forta uwolnić, a tak rząd nie poniósł w 
izbie szwanku, z drugićj zaś strony uni- 
knie się rozdrażnienia ludu. R 

W państwie carskióm wre i kipi -pod 
lodową pokrywą. Coraz nowe nadchodzą . 
wiadomości © spiskach w najdalszych gu- 
bernjach. Miną jeszcze lata zanim te usi- 
łowania będą miały jakiś inny skutek 
prócz pochłaniania mnóstwa ofiar; — ale 
tóż tylko tą drogą prawda i wolność do- 
bijają się zwycięztwa. 


Ostatnie telegramy. 


. Wiedeń 19 stycznia. Dzisiejsza Presse 
pisze: Nie idzie o skompletowanie gabinetu, 
ale nowe utworzenie gabinetu— (pisaliśmy 
to samo wczoraj. Red.) byłoby to: konsty= 
tucyjnie najodpowiedniejszóm, "gdyż nowy 
gabinet podałby możliwość. modyfikowania 
szorstkiego non possumus memorjału więk- 
szości. (Centrąliści sami. nie czują ziemi 
pod nogami). „adi T, 7 

Na kandydatów do prezydentury w mi- 
nisterstwie wymieniają Auersperga, Hasne- 
ra, także Giskra nie należy do niemożli- - 
wości; z Moeringem rokowania. * i 

Wiedeń 19 stycznia.. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu izby posłów przedkłada minister 
handlu dodatkową konwencją do austr. 
angielskiego traktatu handlowego—i traktat 
austr. saski względem połączenia kolejami 
obu państw. Rozpoczęły się rozprawy adre- 
sowe. , 

Wiedeń 19 stycznia. Jeneralna rozpra- 
wa nad projektem adresu; zapisanych 12. 
rzeciw 19 zą adresem mniejszości, — Po 
omanie i Mayerhoferze mówiż Groch ol- 
ski; odpowiada na pytanie, czy pożąda- 
nóm jest w interesię państwa przedsiębrać 
zmiany konstytucji; żąda zadowolnienia 
wszystkich ludów bez naruszenia istoty 

konstytucji. . SĄ 

„Istotą konstytucji jest jedność Austrji, 
tój chcą wszystkie ludy, dlatego pojedna- 
nie nie jest trudnóm. Przypuszczenie, że 
porozumienie jest niemożliwóm, jest nieu- 
zasadnionóm, gdyż nie robiono jeszcze 
żadnego usiłowania do porozumienia. — 
Mówca znajduje to naturalnóm, jeżeli 
ci woli rządu robiono usiłowania u- 

0 i 


wiedzie jéj zaufania? Czy dzisiejsze prowi- 


Oto są pytania, które jak zmora ciążą 
ną stronnietwie większości i nie pozwalają 
mu jeszcze cieszyć się szczerze z wygranćj. 

Między kandydatami na ministrów wy- 
mieniają tu jeszcze: hr. Meran i feldmar- 
szałka porucznika Móring. : 

Nie mało niepokoi tu Niemców przyszłe 
zachowanie się delegacji galicyjskićj. Wię- 
kszość wiedząc dobrze, że ani na jeden 
ustęp rezolucji zgodzić się nie chce i ża- 
dnych ustępstw robić nie myśli, obawia się 
wystąpienia delegacji z rady państwa. Ztąd 
pochodzi, że milcząco i jednomyślnie przy: 
jęto wniosek Grocholskiego o wybranie ko- 
misji 24 dla sprawozdania z wniosku sej- 
mu galicyjskiego. 

Chcąc zażegnać burzę, którój się obawia 
ze strony polskićj, większość zaczyna na 


lakiem. Jest to manewr wcale nie zły. O- 
powiadają, że Ziemiałkowski był ad koc 
wezwany do Wiednia i że jeżeliby się nię 
udało wprowadzić jakiegoś polaka do mi- 
nisterstwa, to większość będzie się starała, 
aby przynajmnićj sprawę namiestnictwa 
w Galicji wyzyskać w swych celach. 


Wczoraj nie było posiedzenia rady pań- 
stwa. Dzisiaj w izbie niższćj rozpoczęła 
się rozprawa adresowa. Jako mówcy za 
projektem adresu większości komisji w 
dyskusji ogólnćj zapisało się 16 mówców, 
między nimi Schindler, Kuranda, Rech- 
bauer; za projektem mniejszości zapisali 
się: Grocholski, Toman, hr. Durkheim, 
Piotr Gross, Svetec, dr. Czerkawski, Greu- 
ter, dr. Weigel, hr. Wodzicki i Sawczyński. 

Dzienniki wiedeńskie piszą nekrologi 
ustępującym ministrom mniejszości. Nowa 
Presse ubolewa, że Berger w ostatnich 
miesiącach odstąpił sztandaru, : którego 
przez całe życie bronił i stał się od- 
szczepieńcęm. 

O hr. Potockim W. f. Presse nie chce 
tryumfująco mówić, „jak o politycznym 
przeciwniku.* „Kto wić — pisze dalój ten 
dziennik — czy on nim był nawet w chwili 
przesilenia? Są ludzie dobrze poinformo- 
wani, którzy twierdzą, że hr. Potockiemu 
tylko wzgląd na narodowe stanowisko swe 
przeszkodził pozostać nadal w urzędzie, 
i że on w duchu bliższym był większości 
niż mniejszości, z którą go dopiero osta- 
teczna kryzys zesolidaryzowała.* Te sło- 
wą nowój Pressy dają wiele do myślenia. 

Tagblatt obawia się, aby nowe mini- 
sterstwo większości nie było zmuszone 
używać środków ostrych przeciwko opo- 
zycji w Czechach, Morawie i Galicji i że 
przytóm nie będzie dosyć liberalnóm, aby 
mogło liczyć na poparcie postępowego 
liberalnego stronnictwa niemieckiego. „Cóż 
wtedy nastąpi, — pyta się Tagblatt, — 
skończy ono tak, jak skończyło minister- 
stwo Szmerlinga.* Smutny to horoskop, 
który większości stawia dziennik, koniec 
końców należący do jój obozu. 

Podróż arcyksięcia austrjackiego do Ber- 
lina napawa starą Presse błogim spoko- 
jem; widzi ona już tylko wszędzie pokój 
i przymierza przyjazne. Wita ona przy- 
jaźniejsze stosunki między Berlinem a Pa- 
ryżem, jako zapowiedź lepszych stosunów 
między Berlinem a Wiedniem, Dotych- 
cząs — pisze Presse — wołano z Berli- 
na do Wiednia: Wasze kokietowanie z 
Francją popycha nas w objęcia Rossji, 
a z Wiednia odpowiadano: wasze intrygi 
z Rossją zmuszają nas do sojuszu z Na- 
poleonem. Zdaniem Pressy, gabinety wie- 
deński i berliński. wyszły teraz z tego 
błędnego kółka. Na tém jednak Pressie 
nie dosyć jeszcze. Pragnęłaby ona, aby 
także stosunek Austrji do Rossji się po- 
lepszył — a chociaż przyznaje, że nie 
śmić marzyć 0 entente cordiale między 
temi dwoma sąsiedniemi państwami, je- 
dnak życzyłaby sobie bardzo, aby „na- 
gromadzony od dziesięciu lat między Au- 
strją a Rossją materjał niesnasków i po- 
dejrzeń uprzątniętym został.* Wtedy to 
dopiero, według Pressy, dla Austrji na- 
deszłaby nowa era konsolidacji Austrji. 
„łŁatwićj się będzie uporać z Czechami 
i Polakami, jeżeli pierwsi przestaną raz 
marzyć o proklamacji Rosenberg-Gruszyń- 
skiego „do ludności przesławnego króle- 
stwa Czech,* a ostatni przestaną marzyć 


Peszt 19 stycznia. Referat komisyjny 
budżetu nar. 1870 przyjęła izba posłów 
jako przedmiot do specjalnych rozpraw. 

Paryż 19 stycznia. Prawdopodobnie na< 
stąpi dziś egzekucja Traupmanna. W ciele 
prawodawczóm wszczęła się żywa dyskusja 
między Ollivierem a Gambettą. Ten osta- 
tni zarzucał Ollivierowi, że opinji swoich 
użył jako środka do karjery. Prezes przy- 
wołał go do porządku. 

Paryż 19 stycz. Traupman dziś rano 
o 76j został ścięty, szedł pewnym kro- 
kiem na szafot. Marsejlanka stwierdza, że 
sprawa Rocheforta będzie w niedzielę 
traktowaną. 

„Paryż 19 stycznia. Raspail do. wczora 
wieczór jeszcze nie umarł. Dzień i wieczór 
przeszły spokojnie. 

Madryt 19 stycznia. Wniosek o wyklu= 
czenie wszystkich linji Burbonów od tronu 
odroczony. 

Kursa. Wiedeń 19 stycznia, g. 2 m. 10. 
5% zjednoczony dług państwa 60.30 — 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 70.25 — Lon- 
dyn 123.30 Srebro 120.75.— Dukat. 5.805/0 
Akcje. kred. 257.70.— Lombardy 248.—.— 
Losy z 1860 r. 9810. — Losy z 1864 r. 
117.20.— Akcje franko-austr. 104.75.— Na- 
poleony .=—.—Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
239.—, — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
204,50. — Akcję kolei północn.wschodnićj 
159,—.— Akcje Banku 734.—, — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 86 —, — Ak- 
cje banku jen. 42:—.— Renta w srebrze 
70.10. — Galic. oblig. indemn. 73.10. — 
Bank obrotu 116.50. — Akcje banku ang 
310 25.— Kolej rządowa 393.-—. — Kolej 
siedmiogrodzka 166.—, — Kolćj Rudolfa 
168—. — Kolćj pardubicka 16225. — 
Kolój północna 215.--, — Tramway 134.75 
Bank budowy 52:—. — Koléj wschodnia 
97.50. — Alföld 170.75. — Anglo-węgier= 
skie 90.25. >l p2) à 

~ —_ Redaktor odpowiedzialny: SKY 
Dr. Ludwik Gumplłowicz. 


„ DEE” Zwraca Się uwagę na drugostron- - 
mie umieszczony inserat : „Zegarki Fromma. 
RZEZ CEO 


i 


| Środek pożywno-uzdrawiający, | 


jo którym daleko więcćj jak 10.000 lekarzy najrozma- 
4 itszych krajów, jednozgodny i pomyślny sąd wydało. 
; Herrn Hofiieferanten Johann Hoff's. Central-Depot Wien, 
~ Kärntnerring Nr. 11. 
(,Maria-Thereśiopel 1go listop:da 1869. — Pzzekonany o prze- 
| dziwnóm działaniu i pożywności pańskiego „Malz-Eetract-Gesundheitsbier*, 
upraszam przysłać mi 60 fiaszek dla jednego bardzo schorzałego pacjenta. 
(Dr. Schneid lekarz kolejowy, — Przewyborne i zbawienne działanie osią- 
gam mna moich chorych przeż użycie „HOFFA“ fabrykatów: Małżeztraci, 
< Malz-Gesundheits-Chocolade' i: Brust-Malż-Bonbons. Dr. M. Kirchmayer 
w Hr. Góttfritz. — Filchne 16 czerwca 1869 r. Także pańska Malz-Cho- 
colade; jest prawdziwie skuteczną i miłe czyni wrażenie. Dr. H. Gerson pr. 
lekarz. — Haag 24go października 1869. O skutecznem działaniu wybor- 
nych- pańskich '„Malz-Preparatów* aż: nadto przekonany, upraszam, niżćj 
wskazanym chorym w» St.. Valentin i Ernsthofen przesłać: Małz=Chocolade i 
Malz-Eqgtract+Gesundkeitsbier. Dr, Hufnagel prakt. lekarz. -- Dalćj nadeszły 
ostatniemi dniami zamówienia połączone z pełném uznaniem od panów 
i Dra med: Ad. Milde lekarza komitatu w N. Sajo; L. Thomasa fizyka i le- 
karza instytutu: w Oberschiitzen; K. Wallera miejskiego fizyka w Saaz; 
+ Saurąu c. k. lek. powiatowego w Stein (Kraina); F. Swobody lekarza 
powiat. w Civil-St. Istvan; L. Kratochwilli c. k. nadlekarza w Alba; 
Giirtlera nadlekarza w Belovar; J. Stranskiego c. k. nadlekarza w Bo- 
chorz; Fiedlera c. k. nadlekarza w Rosenberg; Beyera c. k. nadlekarza 
w Kriz; E. Fukischa lekarza miastowego w Szarvas; J. Ullmanna 
lekarza miejskiego w Luze it.d. itd. 988(1-2) 
Pig. Przestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu. Na wszystkich etykietach 


' moich 'Malz-Preparatów znaj: J ohąann Hofi. 


duje się mój podpis 
i |. «W Krakowie prawdziwy nabyć można tylko u p. Józefa Jahna 

| i Jakóba Goldwassera, — w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogór- 
skiego; — w Przemyślu zaś u pana Ma Kozłowskiego. 


Setki tysięcy ludzi 


"2 obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu § 


rodkowi dla wzrostu włosów. 


Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu włosów 
„na głowie, jak 


skiego‘ eto. ete. wysBzczególniona 
wyłącznym ce. k, przywilejem na 
całej rozległości c. k. państwa 
austryjackiego i kraji węgierskich 
S| patentem z 18 listopada 1865, 
licaba 16.810/1892 


Owa wę wszystkich częściach świa- 
ta znana i sławna, przez powagi 
lekarskie zbadana, najswietniejszym 
skutkiem uwieńczona, przez gosa’ 
rzą aństrjackiego Franciszka Jó- 
mefa I, któla węgiórskiego i cze- 


EReseda-Kr 


przy którój używanin ragularnóm, miejsca najzapełniej wyłysiałe 'włosami zarastają ;¥ włosy 
' siwe i rude zmięniają się na ciemne —- È 


"e à 
` wamacnia skure w sposób cudowny, usuwa ka- 
żdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
<apóbiega wypadaniu włosów w czasie bardzo 
krótkim na zawsze, nadaje włosom połysk na- 
SEE E turalny i 


talisty. 


jako też ochrania je Od siwizny 
do lat późnych. 

Wa wkitókij nader wjłego sspitha: i wspaniałego wypusażenia istaje się prócz tego;ozdobą 
O R A najpyszniejszych toilet, i 
|. Cena stoika a przepisem użycia (w 6 językach) 1 złr. 50 cent; ; | 

EIA i z zaliczką pocztową 1 gir, 60 cent. f ( | 


EA MŁ. Sprzedający otrzymują procenta QE j jj 


Fabrik und Haupt-Żentral- Versendungs-Depot en gros et en détail bei 
". Paofumeur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien | 
60 /Hernals, Annagasse 15 im eigenen Hause, | 
dokąd wesystkie piserane zlecenia mają być wjśtósowane i gdzie takowe po przesłaniu go- 
BR ; - tówki lab za pobrapiem pocztowóm spiesznie sprawione będą. | 
GŁÓWNY SKŁAD W KRAKOWIE jedynie u p. Józefa Jahna w Krakowie. 


Fig. dalej na prowincji -JEg 
w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego — we Lwowie u Zygmunta Ruckera, aptekarza, 


A x 


Adolfa Berlinera aptekarza, — w Brzeżanach u Józefa Zmiakowskiego aptekarza okręgowego. 7. 
NB + Jak wszystkich znakomitych fabrykatów dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa. gó 
e 


podobnie i tutaj, — upraszamy więc kupujących udawać 'się tylko do wyż wy- 


mienionych składów żądając prawdziwejźłRegeda-Kriugel-Pomade |Karolą Polta« w: Wiedniu iiig 


niepomijającjjwyż przedstawionej marki, , 921(5-20) ; 


| ENAKZYWT WPN 


f Przy dzisiejszym zwyczaju: dawania podarunków: ślubnych i wypraw 
| pozwalamy sobie zwrócić uwagę na naszą wielką i rzetelną wyprzedaż. 
M = Lokal, w którym się znajduje nasz już od lat. 20 istniejący 
SKŁAD FABRYCZNY. TOWARÓW z ALPACCA i CHINA SREBRA 
"musimy w skutek, sprzedaży domu opuścić. — Widzimy się więc znagleni 
"mieznalazłszy odpowiedniego lokalu, wysprzedać obfity: nasz skład niżéj ceny 
nakładowej i zapraszamy. uprzejmie. wysoką szlachtę i szanowńą P. T. publi- 
* czność do kupna naszych fabrykatów od lat 30. już znanych i renomowanych. 
Przyjmujemy i na przyszłość gwarancję za trwałość naszych towarów, 
gdy nasz interes. fabryczny nadal.istnieć będzie. i ; r; 
; Następujące przedmioty z najlepszego Alpacca i China srebra, którego 


metal pierwotny białym jest,—(a skutkiem tego nigdy z żółknieć lub zczernieć ; 


ei MEL 


Hrr-Pe-PE-HEPM 


A 1 duży nóż lub widelec złr. 1.25. 
W) Szkatułki z 6ma: nożami i 6ma widelcami 11 fl. | gustowna kasetką z 6 nożykami deserowemi 6 fi. |jąca na dużą skalę nożyczki z 13 łutowego |2, 2.50, 3, 4. 


-ERAJ z czwatiku” 207stycznia 1870. 
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g6- Wszystkie przez inne firmy anonsowane imitacje są daloko niższój jakości, o czóm przestrzegamy -P. T. publiczność we własnym interesie. ~ 


_ Najstósowniejsze podarki przy nadchodzącój porze k 
Talmi złote 


Odszczególniające się 


jakością. 


Owe łańcuszki ze Złota-Talmi nawet przez złotnika rozpoznane nie będą, skoro je na kamieniu probiercz 
Talmi, które w najnowszych wzorach złotych przechowują, zatrzymują pow. 


Już od 1?stu lut cieszą się łańcuszki do zegarków ze złota-Talmi sławą skutkien swéj wartości, trwałości i starannej roboty, — Liczne imita 
zmuszają nas przypomnieć Publiczności, iż tylko my szczególne gatunki tego artykułu posiadamy — dlą tego musi każdy udać się, 


» 
i 


_wiecznotrowate. | 


Łańcuszki ze Złota-Talmei. 


(Nie omylić się i nie wziąść za Nr. 26.) 


5 


niz” 
Raj 


arnawałowćj. 


Odznaczające się 


taniością. 


cje tych łańcuszków z powodów wymienionych 
chcąc posiadać prawdziwe Talmi-złoto do 


JES" Industrie -iialle in Wien: Praterstrasse N' 16. =ZBĘ 


zym nie wybąda, gdyż są na sposób srebra chińskiego wyrabiane. Owe łańcuszki 
ierzchowność złota po wielu latach ciągłego używania, 


Prawdziwe łańcuszkijze złota-Talmi kosztują sztuka 1 złr. ŚC ct: 2 A. 3 fl. 3 fl. 40, 4 zir, — Długie składane łańcuszki na, szyję 2 złr. 50 cent, , 3-złr. 4 i 5 złw. 


Biżuterje brylantowe. 


W9 Najświetnićej wykonane, — nawet znawca. olśniony 
MA niemi będzie; — ta biżuterja jest oprawna w 
53 percan złoto talmi, imitowane brylanty są z 


yształu, który ogień jaskrawy nigdy nie traci, 


**) także i inne szlachetne kamienie są do nierozpo- 
"4 znania. Bi 


Broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5. 

para kólczyków złr. 1.50, 2, 3, 4, 5. 

para góziczków do półkoszulka złr. 1, 1.50, 2, 3. 
para góziczków do rękawek złr. 1.50, 2, 3. 
szpilki męzkie złr. 1, 1.50, 2, 8. 

pierścionek z brylantem złr. 1, 1.50, 2, 3, 
krzyżyk jako kolja złr. 1, Ż, 3. 


Talmi złote biżuterje. 
łańcuszek talmi złoty złr. 1.50, 2, 2.50. 
łańcuszek na szyję złr. 2.50, 3, 4. 
zachwycająca: kolja z krzyżykiem złr. 1, 2. 
broszka c. 80, złr. 1, 1.50, 2, 3, 4. 
para kólczyków c. 80 złr. 1, 1.50, 2, 3. 
A, F c. 40, 60, 80. 
medaljon c. 50, 80, złr. aS: 
para góziczków do koszul c. 30, 50, 80, złr. 1. 
para góziczków do rękawek c. 40, 60, 80 zł. 1. 
szpilki męzkie c. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2 
broszka na fotografję złr. i, 2. 


B:żuterje z prawdziwemi czeskiemi grana- 


pa 


s tami rodzajem mozajki oprawne dla kobiet 


i mężczyzn stósowne, 
1 broszka & złr. 1 do 1.50, 3, 4, 5, 6, 7, 10. 
1 garnitur broszką i kulczyki fi. 2 do 3, 5, 10, 15, 20,25 
1 garnitur guziczków do rękawek (2 szt.) fi. 1.35, 3. 
1 garnitur guziczków do półkoszulka (2 szt.) e. 70 
10.90 SZŁESAC.50-02:08: 

1 szpilka do szalika męzkiego c. 40, 75, złr. 1. 

Biżuterje koralowe 

w talmi złotej oprawie. 
broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5. 
para kólczyków złr. 1, 1.50, 2, 3, 4, 5. 
para góziczków do koszul c. 80, złr. 1, 1.50, 2. 
para guziczków do rękawek złr. 1, 2, 3. 
szpilki męzkie złr. 1, 1.50. 
damskie kolje złr. 2.50, 3, 4. 
bransoleta 2, 3, 3.50. 
sznurek korali siekanych c. 16. 
sznurek korali okrągłych c. 30. 
Biżuterje emaljowzane 

świetnie ze złota talmi w ogniu wypracowane. 
broszka złt. 1, 1.50, 2, 8. ` 
broszka z prawdziwemi koralami emalią ozdo- 

biona złr. 2, 3, 4, 5. 
1 para kulczyków złr, 1, 1.50, 2, 3. 


-eErEHMM M 
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Zegarki talmi. złote z podwójną kopertą, Sa- | 
vonette, skązówkę minutową, szkiełkiem kry- 
ształowem, werkiem niklowym, łańcuszkiem 
prawdziwym talmi złotym i medaljonem, wszy- 
stko w futerale złr. 10, 15. 

Osobliwości damskich zegarków 
Podarki dla dam. 

Damskie srebrne zegarki z kryształowemi 
szkiełkami, (Miniaturformat) wybornie w ogniu 
pozłacane i łańcuszkiem na szyję «wszystko w 
futerale 15  złr. : 

Też same z podwójną kopertą i łańcuszkiem 
na szyję złr. 18. 


ne złr. 20. ` A z 


i szkięłkiem kryształówem złr. 22, 24, 25, 27 


25, 40, 45. 


Srebrne cylindry złr. 10. 


Srebrne cylindry damskie wybornie pozłaca-. „  ankry złu, 14, 16, 18, 
a f szkiełkiem  kryształowem 
18, 20, 25. 

Zegarki ‘talmi złote wybòrnie zregulowane z 
łańcuszkiem talmi złotym i medaljonem w: fu- 
terale złr, 10, 12, 15. 

Wyśmienite Melodiony odgrywające . najnow- 
sze utwory Meyerbera, . Offenbacha, Strausa, 
Zichrera etc. etc. ; x 
1 sztuką 0 4 arjach 7 złr. 1 sztuka o 8 arjach 
złr. 10 c. 50; 1 sztuka '0 *8 'aryach 'Tremolo- 
YA z, szkiełkiem kryształowem ; Aparat z, Maudolino Glockenspiel i niebiańskim 

złr. 12, 14, 16. ; | głosem złr. 18; tożsamo o 12tu arjach 25 złr. 


Czy jest coś tańszego? 


Złote (Nr. 3) damskie zegarki ze” skoczkiem 


Podarki dla panien 
Pozłacane srebrne zegarki złr. 14, 16. 
Złote zegarki z szkiełkiem kryształowem złr. 


Złote zegarki grawowane złr. 25, 27, 30. 
Podarki dla chłopców 


Sztućce z 13-lutowego srebra. RZA 
1 srebrny wytworny deserowy lub widelec 85 c.| 12 masywnych noży i widelcy kosztuje wszy- | Dla kobiet na podarunek szczególnie się stósu- | razem złr. 6, 8, 10. 


Duża wspaniała szkatułka mieszcząca w sobie 


stko razem tylko 30 złr. 


je nader gustowna kasetka z mozaiką zawiera- 


srebra, naparstek, fnteralik na igły, sztyfty etc. 


1 cały garnitur emaljowany, broszka i kulczyki z 
brylantami złr. 3.50. 

1 para guziczków emaljowanyeh do koszól c. 60, 
80 złr. 1. 

1 para emaljowanych guziczków do rękawek c, 
80, złr. 1, 2. z 

1-medaljon c. 80, złr. 1, 1.50; 2, 33 


1 pieréeioriel emaljowany c. 60,-80, złr. 1, 2s 
1 „5 


ańcuszek emaljowany złr. 1.50, 2. 
1 łańcuszek damski złr. 2.50, 3.50. 
Biżuterje w pertach 
w oprawie misternćj 
1 pierścionek z perłami złr. 2.50, 8, 4. 
1 szpilka męzka z perłami złr. 1, 2, 8. 
1 broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5. : 
* zachwycająca kolja damska z fermoirem, bry- 
«u. liantowym i serduszkiem z brylan- 
ł lami i rubinami złr. 3.50, 4, 5, 6, 8. 
1 pierścionek z prawdziwemi perłami złr. 1.50, 2, 8. 
LA REKA z turkusami i perłami złr. 2.50. 
Pierścionki z rozmaitemi kamieniami jak: Chryso- 


kąty 


pras, Turkus, Jaśmin, Apas złoty, Opal, złr, 2.50, 


3, 4, 5. 


Złote duże pierścionki do pieczętowania, z kamie- i 


niem do grawirowania złr. 3.50, 4, 5, 6. 

Ciężkie złote pierścionki prawdziwemi djamentami 
siedmiogrodzkiemi osadzone zły. 5, 6, 7. 
Też same pierścionki z prawdziwemi djamentam. 
zły. 6, 12, 15, 20, 25. 

1 para kólczyków złotych złr. 2, 8, 4, 5, 6, dó 10i 


mrie zgłosili, nim je gdziejudzićj kupią. 


Kólczyki z prawdziwemi djamentami siedmiogrodz- $ 


kiemi złr. 7, 8, 10, 12. A 
Złote broszki złr. 2, 3, 4, 5, 6, 7,/do 12. „eT 


Cały garnitur, brosza, kólczyki złote w futerale | 


złr. 6, 8, 10, 15, do 30. 


Nie douwierzenia 
a jednak prawda! 
Podarki dla panów. 


Prawdziwy angielski najwybornićj w ogniu po- 
złacany srebrny chronometer z kopertą >odwójną 
doskonale emaljowany z kryształowym -sz kiełkiem, 


) 


łańcuszkiem prawdziwym talmi złotym i medaljo: $ 


nem, wszystko to razem. w futerale kosztuje 26 A. Ma 
Prawdziwy angielski srebrny chronometer z po- í 
jedyńczą kopėrtá, kryształowem 'szkiełkiem, łań- 


cuszkiem, i medaljonem w futerale złr. 17. 
Srebrne Ankry z. kryształowym szkiełkiem 


skoczkiem złr. 15, 18. Srebrne Ankzy bez kluczy- $ 
ków do nakręcania ze szkiełkjem kryształowym (RE 
w futerale drewnianym złr. 26, 28, 30. ża 


BIES" Za angielskie zegarki 5-letnia gwarancja. 
Zlecenia z prowincji telegraficzne lub listowne 
w 24 godzinach wykonane będą. 

męzkie szpilki do szalika złr. 1.50, 2, 3, 4. 
zachwycająca złota damska kolja z krzyżykiem - 
złr. 5.50, 6, 8. à : 
krzyżyki złote na tasiemce aksaąmitnej-złv. 1.50 
2, 3,. 4, do 6. 

masywne złote medaljony. po 2.50, 5, 6, 10 złr. 
prawdziwe koralowe krzyżyki w złocie zły. 
1.50, 2,73; 14; 


| ślubne pierścionki po 2, 4, 5, 6. 


939(8-6) 


Srebrne łańcuszki do, zegarka złr. 1,80. 


Srebrne medaljony złr.5 3, «; 


P. T. Publiczność upraszamy w ich własnym interesie: ze zleceniem zgłosić się wprost do „Industriehalle*, gdyż: dopiero wówczas możemy ręczyć za prawdziwość towaru. 
WE” Ciągłe uznania wielu długoletnich moich kupców wszystkich części monarchji, Niemiec, Rossji, Włoch i całego Wschodu, dostarczają najlepszą gwarancję o spiesznem “2g 


i rzetelnem zełatwianiu zleceń —-. Cennik z ilustracjami gratis i franco, 


A 


w 


DOE 


ł 
É 


nie może) po długim i codziennym używaniu równają się towarom prawdziwie 
8 srebrnym, 
©  Zyżki stołowe za tuzin od 9.50 do 14.50. zir. 
8 „RR ROWY A |» 500 a. a as TZ 
$ „Nuse stołowe ze áruba patentową zapobiega- 
Jaca wypadaniu klingi od 9.00 do 14. 
Widelce stożowe od 9.5v do: 12.50, 
"Widelce stołowe całe metalowe od Li do 14. 
| Noże lub widelce deserowe od 7 do 10. 
 dyżeczki deserowe od 9 do 14. ~~ $ 
Chochelka do śmietanki sztuka od 1.75-do 2.75. / 
Chochladuża od 3.25 do 4.50. © cukier Od złr. 15 do 20. 
kiesser Rast! za tuzin od 6.50'do 7.50: Solmiczka.t pieprzniczka, od 1.20 .d0 1.80. 
| Zopatka od tortu od złr: 8 do 4.50. Sztucce do sałaty 4 do 5.50. Korki do flaszek z figur- 
| kami za sztukę 55 c. Siejniczki: na sól i pieprz całe metalowe lub z pięknie szlifowanego 
szkła c. 60 do złr: 2.80. -Czeńńi na jaja od e. 50 do 75. Lichtarse ręczne od c. 80, do 3.50, 
potem serwisa do herbaty, kawy, deserów (i obiadu w najnowszym srebrnym fasonie. Tace 


BANK GALICYJSKI 
dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 


przyjmuje na skład 

w śpichrzu swoim szynami ze stacją tutejszćj kolei północnćj połączonym, tudzież w magazynach 
przy Bramie Florjańskićj l - 6” 

wszelkiego rodzaju zboże, ziarna, spirytus, wełnę, len, skóry, tudzież 
inne płody lub towary, udzielając na takowe. stósowne zaliczenie. 
-O warunkach można się dowiedzieć w biurach bankowych i u 
zarządzającego śpichrzami. | | 


id 


Tnchtarze stotoweSilbefaçon pasa 02 6do. N-II.. 

Lńichtarze stołowe . n. Od6do, 14 

Kandelaber na 2, 8, 4, 5 świec od 16 do 50. 

Cukiernice od 5 do 10. 

Koszyczki ma chleb z drutu srebrnego China 
za. sztukę od -2 do 4. j 

Koszyczkt massiy od 6.50 do 14. 

Przybory na ocet i oliwę od 3.50 do 8. 

Przybory na ocet oliwę musztardę i 
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| SUBJEKT 


Az Handlu korzehnego z chlnbnemi świąe 
dectwami znajdzie miejsce w handla =» 


Ww Przemyślu. ape yi > 


drukarni Karola Budweisera, 


każdej wielkości etc. etc. i k 

7 Kasetki na setvis 1 — 24 osób wyrabiają się w naszej fabryce. prędko i ele- 
ganeko po cenach niesłychanie tanich, także przyjmujemy grawirowanie według życzenia ; 
„litera łacińska kosztuję 4 0. litera gotycka 6 c. monogram lub korona stósownie do wielko- 
ści od 14, do 40 c. $~ Przy obstalunkach kasetekji grawirowań upraszamy o dokładne 


oznaczenia. A i 

— Erste k. k. 5, privilegirte AGARA 
China-Silber- %4% waaren-Fabrik in Wien. 

igeqb Niederlage : Kohlmarkt, Nr. '10: 1022(5-36). 
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